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Z OKAZJI dnia Święta 

Marynarki Wojennej,Mi 
nister Obrony Narodo­

wej Marszałek Polski, Kon­
stanty Rokossowski wydał na­
stępujący rozkaz dzienny:

Marynarze, podoficerowie,

ii po tężny kra j m orski

oficerowie i admirałowie

marynarki wojennej!

Siły zbrojne RP obchodzą 
uroczyście w dniu dzisiejszym 
Święto Marynarki Wojennej. 
Powstała ona i wyrosła w siłę 
dzięki ofiarnej i wytężonej 
pracy polskich oficerów, pod­
oficerów i marynarzy, inżynie­
rów, techników i robotników, 
dzięki troskliwej opiece Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i Rządu, dzięki po­
mocy bratniego Związku Ra­
dzieckiego.

Święto Marynarki Wojen­
nej zbiega się z „Dniami Mo­
rza“ , które są przeglądem o- 
siągnięć naszego narodu w 

walce o umocnienie sił gospo­
darczych Polski Ludowej i 
w  obronności na morzu.

Pod przewodem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej naród polski ofiarną pra­
cą buduje potęgę naszej Oj­
czyzny, wnosząc swój wkład 
w dzieło umacniania sił świa­
towego obozu pokoju i prze­
ciwstawiając się w ten sposób 
wojennym knowaniom imperia 
listów amerykańskich wskrze­
szających neohitlerowski Wehr 
macht.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ZBUDOW ANE przez szcze­
cińskich stoczniowców pełno­
morskie kutry rybackie podda­
ne zostały próbom na Bałtyku 
i zdały całkowicie egzamin. Na 
zdjęciu widok z pokładu jedne­
go z kutrów u> czasie próbnej 
podróży w chwili przecięcia 
trasy statków pasażerskich.

Cena lb  groszy
l | l .  M®'N
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Cały naród dokumentuje
swe pragnienie

p rz e k s z ta łc e n ia  Polski

Przemówienie prezesa 
zarządu głównego Ligi Morskiej 
gen. Mieczysława Wągrowskiego

z o ka z ji „D n i M orza“
T T 7  DN. 28 BM. prezes zarządu głównego Ligi Morskiej, 
Y Y  gen. Mieczysław Wągrowski wygłosił przemówienie 

’  radiowe z okazji obchodu „Dni Morza“ . W prze 
mówieniu tym prezes Ligi Morskiej stwierdził, że w „Dniach 
Morza“ cały naród dokumentuje swą niezłomną wierność 
polskiemu morzu, swe pragnienie przekształcenia Polski w 
potężny kraj morski, swą wolę umocnienia siły gospodarczej 
i obronnej Polski na morzu.

„Z KAŻDYM  ROKIEM roz ni agresorzy judzą i podszczu- 
wija się nasz warsztat pokoje wają w Trizori; odwetowców 
wej pracy na morzu — mówił hitlerowskich przeciwko 
gen. Wągrowski. — Coraz s»ym granicom. Naród polski 
sprawniej pracują nasze porty, — klasa robotnicza, chłopstwo 
rośnie nasza flota, zwiększają pracujące i inteligencja swą 
się, choć niedostatecznie jesz- codzienną pracą i wysiłkiem, 
cze, połowy rybołówstwa mor- swą spoistością i jednością 
skiego. Przewozy towarów w odpowiadają im twardo: „Wa- 
żegludze morskiej zwiększyły ra od naszych ziem, wara od 
się w ub. r. prawie o połowę naszego morza“ , 
w porównaniu z rokiem po- Zwracając się do pracowni- 
przednim. ków morza, gen. Mieczysław

Osiągnęliśmy poważne obni Wągrowski zaapelował do 
zenie kosztu przeładunków, nicli o przyśpieszenie obrotu 
Stocznie nasze opanowały pro- statków, przyśpieszenie i ulep' 
dukcję nowych, pełnomorskich szenie budownictwa okrętów, 
statków oraz produkcję kilku zwiększenie połowów, o spotę 
typów maszyn okrętowych, gowanie czujności wobec 
przełamując trudności począt- reakcyjnych machinacji, 
kowego okresu. \T A W IĄ Z U J Ą C  w zakoli-

Nasza gospodarka m orska — to  I N  C7enj „  .jo sJów  Prezvden- nierozdzie lna część całej gospo- c/.tniu uO_siuw riezyuen
darki narodowej, potężniejącej ta Bolesława Bieruta o tym, iż 
bez przerwy dzięki wspaniałemu wobec rosnącej agresywnej 
wysiłkowi naszej klasy robotni- r lz ia ła ln n ir i im n p r ia lis tv c /-  czej. Doniosłe zadania planu na aziaiainosci lmpeuausiyc/. 
odcinku morskim — to niezbędne nych podżegaczy wojennych, 
ogniwa całości wielkiego planu ,,nie wolno nam zająć postawy 
pańSK0’ . s r s ' * »  gnuśnej bierności i beztroski'', 
darki, zbudowanie podstaw socja prezes ZG Ligi Morskiej po- 
lizmu“. wiedział: „Pod przewodem

Polskiej Zjednoczonej Partii 
W ARA OD NASZYCH ZIEM, Robotniczej, w myśl wytycz- 
W ARA OD MORZA! nych Prezydenta Bolesława

Bieruta będziemy umacniać

WSKAZUJĄC następnie, front naszego narodu w walce 
że zjednoczone z Macie- o pokój i budownictwo socja- 

rzą ziemie na zachodzie i nad listyczne, będziemy zacieśniać 
Bałtykiem są dźwignią sił na- i pogłębiać spójnię między kia 

• --•o państwa, rękojmią roz- są robotniczą i masami chłop 
oju narodu polskiego, mówca stwa pracującego, będziemy 

•świadczył: umacniać siłę gospodarczą i
„Na próżno imperialistycz- obronną naszej Ojczyzny“.

W SPANIAŁY sygnał fanfa- 
rzystów Pałacu Młodzieży za- 
początkoical przedzlotowe elimi 
nacje wojewódzkie zespołów 
artystycznych w Szczecinie. Ci 
młodzi fanfarzyści to N ISON  
ZISM AN, W ACŁAW  NO W IN  
S K I i  ANDRZEJ W OŹNIAK  
ze Szkoły Podstawowej nr 29.

Usłyszymy ich wkrótce z 
Warszawy, kiedy wraz ze 100- 
osobową drużyną fanfarzystów 
z całej Polski oznajmią mło­
dzieży całej Polski, że Zlot 
Młodych Przodowników— Bu­
downiczych Polski Ludowej zo­
stał otwarty.

(foto Smeja)

Cztery nowe 
pełnomorskie 
kutry
przekażą dziś 
rybołówstwu
szczecińscy
stoczniowcy
r ^ Z lS . w niedziele liczna za- 
^ ło g a  Stoczni Szczecińskie! 
obchodzić bedzie swoje świę­
to — Dzień Stoczniowca.

Punktem kulminacyjnym u- 
roczystości bedzie przekazanie
0 godz. 11 na Odrze przy Wa­
łach Chrobrego polskiemu ry ­
bołówstwu pierwszych czte­
rech kutrów pełnomorskich 
zbudowanych całkowicie przez 
naszych stoczniowców. Sa to 
piekne jednostki, które zwycie 
sko wyszły z prób na Bałtyku
1 na żółtych burtach, maja tuż  
numery i  iniciały portów ma­
cierzystych: W ł — Władysła­
wowa i Ust. —  Ustki.

PRZY budowie kutrów spe 
cjalnie wyróżniła sie załoga 
warsztatów silnikowych z 
kierownikiem Edwardem 
Borkowskim i monterami 
Bolesławem Zawadzkim i 
Edmundem Rogiem oraz za­
trudnionymi tam junakami 
„SP“.

Dobra i  staranna pracą 
wykazały sie także załogi ślu 
sarni, rurowni, instalatorzy 
elektryczni i inni.
Po przekazaniu kutrów o 

;odz. 12 w  świetlicy stocznio- 
wei odbędzie sie akademia, na 
którei podsumowane zostaną 
wvniki zrealizowanych zobo­
wiązań stoczniowców w I I  
kwartale br„ rozdane beda na 
grody i  udekorowani zostaną 
pracownicy odznaczeniami pań 
stwowvmi.

W sobotę stoczniowcy złożyli 
wieńce pod pomnikiem Wdzie 
czności Po czym w capstrzyku 
nzemaszerowali ulicami mia- 
ita. (q)

_  W PAŃSTWOWEJ Wyższej Szko 
łe M uzycznej we W ro c ła w iu  rozpo­
częły się końcowe e lim in ac je  
skrzypków  po lsk ich  przed I I  m ię ­
dzynarodow ym  konkursem  sk rzyp ­
cow ym  im . H enryka W ieniaw skie­
go.
*  W D N IU  28 BM . rozpoczął się 
w  W arszawie 2 -dn iow y zjazd chó. 
rów  nauczycie lskich , zorganizowa. 
ny przez w yd z ia ł k u ltu ra ln o  - o- 
św iatow y zarządu głównego Zw iąz­
k u  N auczycie lstw a Polskiego.

422 MŁO DYCH technikóto 
opuściło z dyplomami mury 
Technikum Budowy Okrętów 
i  Energetyki. 343 spośród nich 
zasili kadry fachowców w za­
kładach przemysłowych, a pozo 
stali kształcić się będą dalej 
na uczelniach politechnicznych.

Dyrektor Technikum E D ­
M U ND K N A SIA K  serdecznie 
gratuluje dobrych ocen na dy­
plomie absolwentowi M A R IA ­
N O W I CZU JKOW S K IE M U , 
przodownikowi nauki i  pracy 
społecznej.

Wspaniałe osiągnięci®
ruchu przedzlotowego

Rozszerzajcie,
upowszechniajcie,
przenoście najlepsze
doświadczenia
na całą młodzież

Przemówienie
premiera
Cyrankiewicza
na krajowej 
naradzie
Iłodych 
Przodowników 
Budowniczych 
Polski Ludowej

JAK JUŻ DONOSILIŚMY  
na krajowej naradzie Mło 
dych Przodowników Bu­

downiczych Polski Ludowej, 
przemawiał do młodzieży pre­
mier J. Cyrankieivicz. Premier 
mówił o zadaniach, jakie mło­
dzież ma do wykonania w o- 
kresie po zlocie. Oto fragmen­
ty przemówienia premiera Cy­
rankiewicza:

W Y N IK A  JASNO z przed- 
zlotowych meldunków, że dó 
zlotu maszeruje młodzież 
wśród zwycięstw odnoszonych 
we współzawodnictwie w fab­
rykach, przy maszynach, w 
szkołach, na lokomotywach i 
na traktorach, samolotach i 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zjazd lekarzy 
-  naukowców
w Szczecinie
W  SZCZECINIE odbył sie 

ł  dwudniowy ziazd radv na 
ukowei instytutu dermatologii 
i wenerologii z udziałem naj­
wybitniejszych przedstawicie­
li polskiego świata nauki z 
prof. Jabłońska i dr Suchan­
kiem na czele.

Dziś 6  stron

Radośnie 
b a w iło  się
wczoraj ponad 
50 ty s. szczecinian

Ina „Wiankach“
nad Odrą

O A D O S N Y  NASTRÓJ pa- 
“ nował w Szczecinie w te­

goroczne „Dni Morza". Wczo­
raj na ich zakończenie cały 
Szczecin wyległ na ulice. Tra 
dycyjne „Wianki“ zgromadzi­
ły na Wałach Chrobrego po­
nad 50 tys. mieszkańców. 
Przyszli szczeciniacy poczyna­
jąc od najmłodszych, a koń­
cząc na staruszkach — przo­
downicy pracy ze Stoczni 
Szczecińskiej, huty „Szczer 
cin“ Szczecińskich Zakładów 
Włókien Sztucznych, murarze 
ZBM-u, młodzież szkolna, chło 
pi z okolicznych wsi i spół­
dzielni produkcyjnych. Przy­
szli wszyscy ci, którzy kocha­
ją morze t którym bliski jest 
nasz port szczeciński.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Polska Ludowa -  socjalistyczna
będzie taka, jaką będzie jej młodzież

Przem ówienie p rem iera  C yrank iew icza
(DOKOŃCZENIE ZE STU. 1) zawodnictwa. przodownictwa 6tów i pełne ich włączenie w 

wśród młodzieży, który wspa- rUch młodzieżowy, zaooieko- 
na okrętach, w spółdzielniach niałą falą wzbiera dziś w ca- wanie sie ich dalszym wzro- 
produkcyjnych i gospodar- jej  Polsce, natęży za wszelką stem i  dojrzewaniem. w sun ie  
stwach indywidualnych. cenę po złocie utrwalić, urno- cie jeh iako przodowników, a

Cóż powinno być obecnie cnlć, zrobić go punktem wyj- równocześnie oczyszczenie or- 
naszą główną troską? Nie ule- ścia do nowej ofensywy, do ganizacii od tych — pożal sie 
ga wątpliwości, że kierunek S(ajej  ofensywy na odcinku Boże —  aktywistów, którzy 
naszej obecne] walki powinien młodzieżowym. sie zdemoralizowali, zestarzeli.
być następujący:

4 UPOW SZECHNIAĆ naj-
1 lepsze osiągnięcia przed- 

zlotowe

2
Aktyw ZMP-owski, to zna­

czy dziesiątki tysięcy aktywi- 
stów, musi przez cały okres um arcie
wielkiego rocta przedilotowe ^ ÓBlwy^ n)Kio,. . . . . .......... .............. ......................
go i co najważniejsze po c w śród najmniej uświado wineło sie w  okresie crzedzlo 
zlocie — pracować z nieusiati- - - •

ZW YCIĘSTW EM będzie o- zbiurokratyzowali, którzy sta- 
siagniecie w  te i -walce z wro- li sie urzędnikami lub dygnita 

- . giern klasowym moralno-połi- rzami którzy stracili autorv-
/ w  t 1 ° ^  tycznei iedności młodzieży poi tet i  odizolowali sie od mło- 

U A l . A r  t *  n ^ ę r m r ,  ^  w spó }budow n iczych . dzieży.
iutro budowniczych potęgi i  ZW YCIĘSTWEM będzie dal 
szczęścia naszej Obczyzny. sze podtrzymywanie i  wzbosa 

ZW YCIĘSTW EM będzie cal canie nowymi formami wspa- 
wszelkich niałego ruchu współzawodnic- 

wrogich. usiłują- twa. przodownictwa, które ro3

i’RVVALAC te osiągnię­
cia.

mionei części młodzieży siać towvm.
ną myślą o tym, że rucli współ faszystów "ZW YCIĘSTW EM  bedzie zdo
__________ _________ ________ skim jadem. bycie dalszych pozycji na wsi

1 ZW YCIĘSTWEM będzie i  utrwalenie, rozszerzenie ich. 
wzrost organizacyjny ZM P i Najważniejsze wiec to, co de 
likwidacja białych plam. zw ła- cyduje a sensie Złota — to po 
szcza na w si gdzie nie ma jesz czynienie w  te j wielkiej na- 
cze organizacji młodzieżowych, szej ofensywie realnego, praw 

ZW YCIĘSTWEM będzie dziw er o postępu w terenie, w 
wzrost jakości pracv w ZMP. świadomości młodzieży, w jej 
wzrost autorytetu ZMP i  u - wydajności, aktywności, 
trzymanie tego autorytetu -leżeli towarzysze tak będą pa 
wśród najszerszych rzesz mło- trzeć na swa obecna pracę, pod 
dzieży, zbliżenie ZM P do nie- tym katem ja  oceniać, w  tym 
zrzeszonej młodzieży i  lgnięcie sensie trwałość wyników będą 
niezrzeszonei młodzieży do spraw dzać, to wtedy nauczy - 
ZMP jako organizacji, do któ- my sie odróżniać prace od e- 

nałeieć — znaczy być przo fekciarstwa, fajerwerk od praw 
downikiem 1 przykładem. dziwego ognia, takiego, który

ZW YCIĘSTW FM będzie po- stal przetapia, wtedy i praca 
znanie w  trakc.3 ruchu przed przedzłotowa bedzie miała 
zlotowego dziesiątków tysięcy wielka ideologiczna, polityczną 
nowych, wspaniałych aktyw i- I organizacyjna perspektywę.

Wianki 
na Odrze
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PU N KTU A LN IE  o godz. 19 trzem a 
salw am i z dz ia ł rozpoczęły się 
.W iank i“  Na potężnym  dźw igu z a 

rządu P o rtu , sto jącym  przy  natorze 
żu, na prow izorycznej scenie rozpo 
częły się w ystępy zespołów a r tys ty ­
cznych Zw. Zaw Prac Żeglugi. W oj 
ska Polskiego, ¿RS — Sam Chłop­
ska, chóru i  kap e łf lud ow e j Zw . 
Zaw  Prac B u d o w n ic tw a  oraz so li­
stów  — W AN D Y O T Y L II i  EUGE. 
N i l  TOMASZEW SKIEJ. D ługo ok la ­
skiw ała zebrana publiczność swoich 
u lu b ieńców  —  teno ra  ANDRZEJA 
OSTROW SKIEGO i  akordeon istę — 
STANISŁAW A W IĘ C K A  —  studew 
tó w  Szkoły in żyn ie rsk ie j w  Szcze. 
c ie le  oraz znana o rk ies trę  Z Z K  »od 
d y r . ANDRZEJA PEŁCZYŃSKIEGO.

"TY M C ZA S EM  NA OD-
*- RZE płynie barwny i dłu 

gi korowód różnych jednostek 
portowego taboru pływające­
go oraz taboru sportowego, 
przybranych w kwiaty i galę 
flagową.

Kilkadziesiąt jachtów, kaja­
ków zrzeszeń sportowych i L i­
gi Morskiej rozpoczyna defi­
ladę. za nimi płyną jednostki 
pasażerskie Państw. Żeglugi
Przybrzeżnej —  „Jolanta“ , 
..Małgosia“ . „Diana“ , „Telime 
na“ „Oleńka“ z pokładami 
wypełnionymi po brzegi przo 
downikami ze szczecińskich 
zakładów pracy, za nimi gro­
mada holowników Zarządu 
Portu — m. in. „Mściwoj“ . 
„Andrzej", „Bogdan“ , „Ro­
mek", „Bizon“ ; obok nich pły 
ną jednostki naszych przyja­
ciół — Czeskiej Żeglugi na 
Odrze i holowniki NRD, oboli 
czeskiego „Karvina" — płynie 
niemiecki „Otto August",
wszystkie odświętnie przybra­
no. Wśród nich pędzą szybkie 
ślizgacze Ligi Morskiej.
PPRCiP i zrzeszeń sporto­
wych.

7  W AŁÓW  CHROBREGO 
raz po raz rozlega się hu 

ragan oklasków — zza zakrę­
tu kanału ukazuje się „Telime 
na“ , na której pokładzie znaj­
duje się kilkadziesiąt dziew­
cząt ubranych w białe fartu­
chy —• dziewczęta rzucają 
wianki. Długo podziwiali i 
oklaskiwali szczecinianie wspa 
niałą defiladę jednostek pływa 
jących.

Po defiladzie zebrani na
Wałach wysłuchali przemówie­
nia radiowego prezesa Zarzą­
du Głównego Ligi Morskiej, 
gen. Wągrowskiego, który 
przesiał gorące pozdrowienia 
od zarządu, partii i wszystkich 
mieszkańców Polski mieszkań­
com Szczecina i  ich chlubie
— stoczniowcom szczecin-1 
skim. (Przemówienie zamiesz­
czamy obok).

A  kiedy nad portem zapadł 
zmierzch, na niebie rozbłysło 
tysiące rakiet i sztucznych 
ogni.

I  MPREZY zakończyła za-
*  bawa ludowa. Do późnej 

nocy rozbrzmiewały na Wa­
łach Chrobrego skoczne melo­
die ludowe i taneczne. Bawi­
li się wszyscy, gdzie się dało
—  na murawie, na ulicach i
chodnikach, na pływających 
po porcie jednostkach — wszy­
scy radośnie czcili tak bliskie 
nam szczecinianom „Święto 
Morza"* Um)

Rozkaz dzienny
M arszałka Polski

Konstantego Rokossowskiego

Zlot jest sprawą całego narodu
CZ Y  OZNACZA TO. że sam trum swojej uwagi sprawę mło 

Zlot iest mało ważna spra dzieży rady narodowe wszyst- 
wa? Oczywiście, że nie. W  kich szczebli i  wzmocnić po- 
świetle dopiero tvch zadań, o przez swoje komisie i wydziały 
których mówiłem, zadań u - opiekę i  pomoc w zakresie 
trwałenia tego. co zdobędzie scraw młodzieży na swoim od 

ta przedzłotowa ofensywa cinku.
—  Zlot wydalę się być leszcze ' Wymagać także będziemy 
poważniejszym wydarzeniem od wszystkich ministerstw i 

życiu nie tylko młodzieży, centralnych zarządów, aby w  
ale i  całego kraiu. okresie obecnym zwróciły

Zlot iest sprawa partii i or- szczególna uwagę na postawie 
eanizacii partyinych. które na nie sprawy młodzieży na w ła- 
wszystkich szczeblach winny ściwym poziomie. Należy 

falach akcii przedzlotowei zwiększyć kontrole nad zakła- 
wdrożvć sie w systematyczna darni pracy i  należy pomóc w 
prace z młodzieżą, w stała o- odpowiedni 6Posób zakładom 
piekę i pomoc dla ZMP. a pracy .aby usunęły wszystkie 
przede wszystkim w  organizo- braki, których iest jeszcze tak 
wanie stałei opieki ze strony wiele w  zakresie opieki nad 
starszych, kwalifikowanych ro młodzieżą, oczywiście nie ty l- 
botników nad przychodząca ko w  okresie Zlotu .ale na sta 
do fabryk i  zdobywająca swo- łe.
je kwalifikacje młodzieżą. Na tym wiec polega gle-

Akcia przedzłotowa. Zlotem boki sens ruchu przedzłoto- 
—  a tvm samym sprawami 
młodzieży, winny żyć także ra 
dv załogowe i  kontrolować w 
tvm okresie swoją prace w  za 
kresie opieki nad młodzieżą, a 

szczególności nad iei spra­
wami związanymi z praca, z 
warunkami bytowymi.

Okres przedzlotowy to ostat 
nia okazia. aby wszyscy kie­
rownicy zakładów pracy zro­
zumieli i  wprowadzili w  czyn 
zasadę, że socjalistyczne kie­
rownictwo przemysłem, to nie 
rozerwalnie połączoną z sobą 
troska o zakłady pracy, o wy­
konanie planów produkcyj­
nych. o załogę, o warunki by­
towe załogi, a w szczególności 
o warunki bytowe i wychowa 
nie młodzieży w  pracy i  poza 
praca, przez 24 godziny na do­
bę. a nie przez 8 godzin.

W  toku akcji przedzlotowei 
winny także postawić w cen-

Polski. Polska Ludowa —
socjalistyczna bedzie taka, 
jaka bedzie jej młodzież.

Wszyscy więc towarzysze 
— wspaniale osiągnięcia ru- 
chu przedzlotowego rozsze­
rzajcie. upowszechniajcie, 
przenoście najlepsze doświad 
czenia na cała młodzież, za­
grzewajcie ja  zapałem naj­
lepszych, walczcie o te część 
młodzieży, która ulega jesz­
cze podszeptom wroga, poka 
żujcie wszystkim, że praw­
dziwe bohaterstwo i roman­
tyzm mieści sie tylko w  na­
szym budownictwie, w bu­
downictwie, lepszego życia. 
Walczcie wiec zażarcie o du 
sze, myśl, świadomość każde 
go.
Pamiętajcie, że młodzież na 

Zlocie składać będzie zwycię­
ski meldunek Gospodarzowi 
Polski i opiekunowi młodzie­
ży. tow. Bierutowi. Młodzież 
ta musi pamiętać, że to iest 
meldunek, a równocześnie ślu 
bowanie i  przysięga całej mło 
dzieży na dalsza, jeszcze wy­
dajniejsza. bardziej świadoma, 
najofiarniejsza służbę swojej 
Ojczyźnie, dla iei rozkwitu, 
szczęścia, dla zwycięstwa sił 
pokoju i  międzynarodowego 
braterstwa na całym świecie. 
Mówię ..najofiarniejsza służ­
bę". najbardziej heroiczna, 
przezwyciężająca wszelkie 
trudności, bo przecież mówiła 
tow. Fiodorowa, że na prze­
zwyciężaniu trudności wyrósł 
Komsomoł i  dzięki temu stał 
sie tym, czvm jest — przykła­
dam dla młodzieży całego świa 
ta.

A  wiec. towarzysze aktywi­
ści. do dalszej walki o mło­
dzież. 22 lipca przynieście wy­
niki waszej pracy, wyniki Dra 
cy najlepszych i  całei młodzie 
żv. Przywieźcie ze sobą tow. 
Bierutowi. Polsce Ludowej ser 
ca całei naszei wspaniałej mło 
dzieży, która jeżeli bedzie do­
brze pracować, będzie niezwy 
ciężona triumfalna przyszło­
ścią Polski Ludowej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wypełniając wskazania 
Pierwszego Budowniczego Pol 
ski Ludowe], Prezydenta Bo­
lesława Bieruta, marynarka 
wojenna czujnie strzeże pol­
skich portów i wybrzeża. Oto­
czona miłością narodu, wierna 
najlepszym tradycjom floty 
polskiej, pogłębiając i uma­
cniając braterstwo broni z po­
tężną marynarką wojenną 
Związku Radzieckiego, nasza 
marynarka wojenna godnie 
strzeże honoru polskiej bande­
ry i wita swoje święto nowy­
mi osiągnięciami w wyszkole­
niu bojowym i politycznym.

4 m ilion y  z ł.
zaoszczędzi
Szczecińskie
Ratownictwo
Okrętowe
w  Czynie 
L ipcow ym

wego, że nie jest on — po 
pierwsze — sprawą samej 
tylko młodzieży, ale jest 
sprawa całego kraju, sprawą 
nas wszystkich, po drugie — 
że wszystko to, co w  okre­
sie przedzlotowym zostanie 
osiągnięte nic tyłko przez 
młodzież, ale przez wszyst­
kie ogniwa, przez wszystkie 
organizacje na odcinku pod 
wyższenia poziomu pracy z 
młodzieżą, to wszystko po­
winno być trwała, a nie 
chwilowa zdobyczą, powinno 
to pozwolić nam wszystkim 
ruszyć później po nowe, dal­
sze zwycięstwa na froncie 
młodzieżowym.

Trwałym osiągnięciem Zło 
tu pbwinno być, aby sprawy 
młodzieży już nigdy nie ze­
szły z centrum uwagi nas 
wszystkich.

Troska o młodzież 
jest sprawą niezwykle ważną
T OW. BIERUT powiedział botniczei z krzywda i  wyży­

na obchodzie 60 rocznicy skiem. dorobek zwycięskich 
swoich urodzin, że dla partii 8 lat niepodległej Polski Ludo 
troska o człowieka o prostym wei — nasza Konstytucję, 
i czułym sercu iest sprawa naj Młodzież ia weźmie, ten naj 
świętsza. Nie ulega watpliwo- cennieiszy dorobek i  poniesie 
ści. że w  tej trosce o człowie- w  Polskę, 'ażeby swoja praca 
ka. troska o młodzież, o mło- i  walka — prawa i zdobycze 
de. czułe i  gorące, dla oiczyz- ludu polskiego utrwalać, za- 
nv biiace serca iest sprawa bezoieczać i  rozszerzać, ażeby 
niezwykle ważna. swoja praca i  walka pomna-

To w tym roku partia klasy źać siły i pomyślność Ojczyz- 
robotniczei i przodujące chłop nv. żeby w  dalszym rozwoju 
stwo. najlepsze siły narodu, Polski i  wzmacnianiu sił poko 
składaia w rece młodzieży do- iu w coraz większym stopniu 
robek walki całych pokoleń odpowiedzialność brała nasza 
¡ludu polskiego, dorobek walki młodzież.
na śmierć i  życie z hitleryz- Od tego więc jaką będzie 
mem. dęrobek walki klasy ro- młodzież zależy przyszłość

Szykanowani przez 
policją paryską
artyści 
francuscy 
p rzyb y li 
do W arszaw y
D N IA  28 BM. na zaprosze­

nie Stowarzyszenia Pol­
skich Artystów Teatru i  F il­
mu przybył do Warszawy fran 
cuski zespół teatralny, które­
mu policja w Paryżu zabroni­
ła wystawienia na scenie tea­
tru Ambigu, sztuki postępowe 
go pisarza francuskiego Roger 
Vailland Pt. „Pułkownik Fo­
ster przyznaje sie do winy". 2 
15-osobowym zespołem arty­
stów przybył do Warszawy wy 
bitny reżyser francuski Louis 
Daquin.

W czasie swego pobytu w  
Polsce artyści francuscy wy­
stąpią w  Warszawie i  w  szere 
gu innych miast ze sztuka 
„Pułkownik Foster przyzna­
je sie do winy“.

EKIPY POLSKIEGO Ra­
townictwa Okrętowego w 

Szczecinie podjęły w Czynie 
Lipcowym zobowiązania, któ­
re przyniosą gospodarce naro­
dowej ponad 4.030 tys. zł. 
oszczędności.

Ściągnęły już z mielizny na 
Zalewie Szczecińskim lichtu- 
gę, którą po niewielkim r.emon 
cie zostanie oddana do użytku 
Do dnia 31 lipca zostanie 
ściągnięta z Zalewu Szczeciń­
skiego druga lichtuga o tej 
samej wyporności.

Załoga pontonu ratownicze­
go „Żuk“ wyremontuje we 
własnym zakresie pochylnię 
na wyspie Dolnej Okrętowej 
do wyciągania wydobytych 
wraków na ląd, co umożliwi 
Centrali Złomu i Przedsiębior­
stwu Demontażu Wraków 
szybkie cięcie wraków przezna 
czonych na złom oraz wmóntu 
je na pokładzie pontonu kom­
presor nurkowy, zastępujący 
ciężką pracę czterech ludzi 
przy pompach nurkowych.

Palacze „Żuka" zobowiążą 
li się ponadto w czasie posto 
ju pontonu zmniejszyć zużycie 
węgla do minimum. (jm)

Ze świata
*  RZĄD DE GASPERI Odmówił 
w iz  w jazd ow ych uczonym  ZSRR. 
C hin , P o lsk i1 i  W ęgier ud a ją cym  się 
do  F lo re n c ji na obchód 500 roczni, 
cy u ro d z in  Leonardo da V in c i.

*  W ŁADZE PO LIC YJN E W TO KIO  
poda ły d0 w iadom ości, że w zw iąz­
k u  z 1 .majową. dem onstrac ją  lu d ­
ności pracu jące j aresztowano 1,121 
osoby. Spośród aresztowanych 212 
osób stanęło przed sądem

Zadaniem marynarzy jest 
stale doskonalić swoje umie­
jętności, mnożyć szeregi przo­
downików wyszkolenia bojo­
wego i politycznego, umacniać 
dyscyplinę wojskową, nieustan 
nie podnosić i wzmacniać zdoł 
ność bojową okrętów i jedno­
stek — umacniać obronność 
polskiego wybrzeża.

Marynarze, podoficerowie, 
oficerowie i admirałowie!

Pozdrawiam was w dniu wa 
szego Święta i życzę dalszych 
sukcesów w pracy nad podnie­
sieniem gotowości bojowej na­
szej marynarki wojennej w 
służbie Ojczyzny, w służbie 
pokoju.

Pozdrawiam marynarzy i o- 
ficerów marynarki handlowej, 
robotników, pracowników i in­
żynierów stoczni okrętowych 
i portów, młodzież zrzeszoną 
w Lidze Morskiej, wszystkich 
pracowników polskiego morza.

Niech żyje nasza Ojczyzna
— Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa!

Niech żyje bohaterski na­
ród polski i wierna straż pol­
skiego wybrzeża — marynar­
ka wojenna!

Niech żyje nasz ukochany 
wódz i nauczyciel, troskliwy 
opiekun marynarzy. Prezydent 
Bolesław Bierut!

Niech żyje chorąży świato­
wego obozu pokoju i postępu
— Wielki Stalin! '

Minister Obrony Narodowej 
(—) KONSTANTY  

ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski

G. Miklaszewski

Nasza Męwka

Rząd Pinay‘a
chce wydać 
aresztowanych
patriotów
francuskich
w rące
amerykańskiego
gauSeitera
Deklaracja FP K
PARYŻ

p R A N C U S K A  Partia Ko- 
rmmistyczna ogłasza dekla 

racie, w  której stwierdza, że 
aresztowanie Duclos. podobnie 
iak aresztowanie wielu in­
nych Francuzów, których je­
dyna „wina“ iest to. że walczy 
li o pokoi stanowi cześć spi­
sku. który zmierza do oskar­
żenia komunistów, wbrew o- 
czvwistvm faktom, o rzekomy 
..zamach na zewnętrzne bezpie 
czeństwo państwa“.

W  ten sposób chciano by po 
stawić komunistów z Jacques 
Duclos na czele nie przed pu­
blicznym sadem przysięgłych, 
lecz przed sędziami wcisko­
wymi. wcielonymi do „armii 
atlantyckiej“ i  oddanymi wo­
bec tego pod najwyższe do­
wództwo Ridgway'a. Mieliby 
oni obradować przy drzwiach 
zamkniętych.

A zatem  chodzi o w ydanie ściga- 
ganych dzia łaczy fran cusk ich  do 
dyspozycji generała am erykańskie­
go R idgway'a, in sp ira to ra  rep res ji. 
W ykonan ie  tego p la nu  u torow a ło­
b y  drogę do prześladowania na roz­
kaz zagran icy każdego Francuza 
dbałego o suwerenność swcg0 k ra ­
ju , o szczęście swego ogniska do­
m owego i  o po kó j.

FPK przeczv kategorycznie 
plotkom policyjnym i  w yn u -. 
rżeniom pewnych pism na te­
mat. dokumentów, znalezio­
nych rzekomo w siedzibach or 
ganizacii komunistycznych. 
Należy podkreślić, że re­
wizje te dokonane zostały bez 
zastosowania ustawowych gwa 
ranci i, wobec czego policja be 
dzie mogła zawsze utrzymy­
wać jakoby w  skonfiskowa­
nych papierach ..znalazła“ to 
co chciała wykryć. FPK z gó­
ry  zastrzega sie kategorycznie 
przeciwko ewentualnym kłam 
liwym insynuacjom policji 
pod tym względem.
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( ) RMzi szczecińscy stoczniowcy
wzrastają i hartują się w walce o plan

Opanowali produkcję i wprowadzają nowoczesne metody pracy

D z
grudniowej uchwały rządu o Karcie Stoczniowca, za­
łoga Stoczni Szczecińskiej obchodzi swe święto. Jest 

to dzień podsumowania wysiłków całego przemysłu okręto­
wego, jest to dzień, w którym załoga Stoczni dokona bilan­
su swojej 6-letniej, twórczej, pokojowej pracy w Stoczni, 
będącej do roku 1944 kuźnią pruskiego i faszystowskiego 
militaryzmu.

TE SZEŚĆ minionych lat warsztatach remontowych, ale 
cd momentu rozpoczęcia także przystąpiła do trudnego 
pierwszych prac inwestycyj- zadania opracowania procesów 
nych i remontowych, to długa technologicznych, do opraco- 
i ciężka droga. Przebyli ją  lu- wań rysunkowych nowych
dzie, którzy w owym momen- przyrządów, do kierowania
cle po raz pierwszy przystąpi- działami liczącymi niejedno- 
li do tak trudnych i bliżej nie krotnie po kilkuset ludzi, 
znanych sobie zadań budowni-

Wyrastali ci kierownicy 
tu, na Stoczni z gońców, 
uczniów warsztatowych i po 
mocy technicznej. Pracując 
na Stoczni, pogłębiali jedno 
cześnie swoje wiadomości w 
technikum wieczorowym. 
Kończąc studia w techni­
kum i szkołach inżynier­
skich, zdobywali potrzebną 
do kierowania zespołami lu

ętwa okrętowego. Śmiało przy 
stąpili oni do rozbudowy klu­
czowego obecnie obiektu Pla­
nu 6-letniego. Zadaniem tego 
obiektu była produkcja zupeł­
nie dla przemysłu polskiego 
nowa. nieznana prawie społe­
czeństwu polskiemu.

Patrząc z perspektywy tych 
sześciu lat, widzimy ogromną 
rozbudowę i modernizację cał­
kowicie zniszczonego obiektu. 
W  okresie tych inwestycji, 
każdy rok był milowym kro­
kiem naprzód, bo jeżeli inwe­
stycje roku 1949 przyjmiemy 
za 100-proc.. to inwestycje wy 
konane w roku 1951 były aż 
pięciokrotnie większe. Każdy 
rok przynosił uruchomienie 
nowych obiektów, nowych u- 
rządzeń, nowych obrabiarek. 
Odbudowano zniszczone po­
chylnie, wyposażono je w no­
woczesne dźwigi wieżowe, uru 
chomiono warsztaty kadłubo­
we, dział mechaniczny, dopro­
wadzono do stanu używalności 
l  uruchomiono szkołę, świetli­
cę. stołówkę, żłobek i wiele 
innych obiektów przemysło­
wych i socjalnych.

Robotnicy otrzymali do 
pracy nowoczesne maszyny 
radzieckie, czeskie, węgier­
skie i polskie. Ożył dla po­
kojowej pracy, zbudowany 
wysiłkiem nie tylko ma­
szyn, ale i naszych przyja­
ciół, jeszcze jeden wielki, 
nowoczesny obiekt produk­
cyjny.

Ze Stoczni remontowej, w 
r. 1951 przeobraziła się 
Stocznia Szczecińska w zak- 
kład produkcyjny, budują­
cy nowe, pełnomorskie jed­
nostki handlowe i rybackie. 
Plan produkcyjny 1951 r. 
wzrósł w stosunku do r. 
1949 ponad czterokrotnie— 
nowa produkcja stała się za 
sadniczym asortymentem.

ZOSIA i  JANEK będą budowali statki i jednostki pływa 
jące. N a razie wykonują modele w doskonale wyposażonej 
pracowni szkutniczej w PałacuMłodzieży w Szczecinie.

Chcecie i  Wy budować? Zapiszcie się w okresie wakacji 
do kółka zainteresowań w Pałacu Młodzieży.

dzi, wiedzę. To decydowało 
o wykonaniu planów pro­
dukcyjnych.

W  pierwszym rzędzie z tych 
pracowników wymienić należy 
22-letniego Fischbeina, który 
z ucznia przy wytaczarce, 
stał się szybko brygadzistą w 
dziale mechanicznym. Fisch- 
bein kończył w godzinach wie­
czornych szkołę techniczną i 
opuścił ją jako pierwszy li­
czeń. Obecnie przygotowuje 
się do wstąpienia do Szkoły 
Inżynierskiej. Drugim przykła 
dem jest 21-letni Ruszat, któ­
ry z gońca wyrósł na przodu­
jącego brygadzistę kadłubow- 
ni, zdobywającego niejedno­
krotnie wraz ze swą brygadą 
pierwsze miejsce w socjalisty­
cznym współzawodnictwie pra­
cy.

M AJEW SKI — k ie ro w n ik  oddzia. 
tu  wyposażenia, TU  JA K A  — k ie ­
ro w n ik  kom ó rk i wynalazczości, 
D Y B S K I — k ie ro w n ik  dz ia łu szko. 
le n ia  zawodowego i  PĘKAŁA — z 
dz ia łu głównego technologa, to  
uczn iow ie w ieczorowego te chn i­
k u m  budow y okrę tów , w  k tó rym

ten szybjki wzrost produk­
cji i wszystkie inne osiągnię­
cia?

Zawdzięczamy je przede 
wszystkim ofiarnej pracy ca­
łego zespołu stoczniowego, o- 
fiamej pracy młodych budow­
niczych socjalizmu — młodych 
przodowników pracy Stoczni.

Załogę Stoczni Szczeciń­
skiej w 60 proc. stanowi mło­
dzież. Stanęła ona do pracy 
nie tylko na pochylniach i w

Mgr Stanisław Trój nar

R o z M m u e  i zmodernizowane [¡orty
pracują sprawniej, szybciej i

polskie
taniej

\ l  OWE GRANICE morskie oraz olbrzymi rozmach budów 
'  nictwa gospodarczego naszego kraju stworzyły zasadni­

cza podstawę dla rozwoju gospodarki morskiej. Na tej bazie 
ogólnonarodowego, systematycznego wzrostu sił wytwórczych 
obserwujemy niespotykany w  historii naszego kraju, dyna­
miczny rozwój naszych morskich portów handlowych, stocz­
ni, żeglugi i rybołówstwa morskiego.

POLSKIE gospodarstwo por 
towe obejmuje dwa wielkie 
porty handlowe: Szczecin oraz 
Gdańsk — Gdynia, jak rów­
nież mniejsze porty.

Spośród tych portów, trzy. a 
mianowicie: Ustka. Darłowo i 
Kołobrzeg odgrywała znaczna 
role w  morskich obrotach han 
dlowych w granicach basenu 
Morza Bałtyckiego.

Świnoujście, stanowiące ba- 
ze rybołówstwa dalekomorskie 
go. równocześnie iest integral 
na częścią portu szczecińskie­
go. z którym połączone iest to 
rem wodnym, ti. specjalną ar­
teria komunikaeyina. umożli­
wiającą ruch statków o du­
żym tonażu przez Zalew Szcze 
ciński.

P o r t y  p o l s k ie , w  szcze 
gólności Gdańsk — Gdy­

nia i  Szczecin po  okresie od ­
b u d o w y  ze zniszczeń wojen­

nie właściwych warunków 
dla realizacji planowej go­
spodarki portów, w szcze­
gólności dla wykonania za­
dań Planu 6-letniego oraz 
podniesienia na najwyższy 
poziom atrakcyjności portów 
polskich. Cel ten został w 
pełni osiągnięty. Skomercja­
lizowane porty polskie osiąg 
nęły pod względem organi­
zacyjnym i  technicznym w 
znacznej części tak wysoki 
poziom zdolności usługowej, 
że mogą wykonać z nadwyż 
ka, planowane zadania usłu­
gowo - eksploatacyjne w  za 
kresie zwiększonej i coraz 
lepszej obsługi polskiego 
handlu zagranicznego oraz 
tranzytu krajów demokracji 
ludowej.
Skomercjalizowanie poszczę 

gólnyęh portów umożliwiło 
skoncentrowanie w  rekach ied

nvch "i rozbudowVTećhnicżne1 ™«> Przedsiębiorstwa cało- 
kształtu prac przeładunko-w  kierunku dostosowania ich

do planowych zadań, wynikała , , „
cvch ze zmiany zaiożeń i  no-

wych. łącznie z magazynowa-

wei struktury gospodarki na­
rodowej. przeszły również 
gruntowna przebudowę orga-

zakresie pilotażu, holownictwa 
i  cumownictwa. iak również 
rozwiniecie iednolitei działał-

nizacyina. Utworzone zostały nosa anwestycymeł na terenie 
3 tego rodzaju przedsiebior- całeg0 portu- 
stwa: Zarzad Portu Gdańsk —
Gdynia. Zarzad Portu Szcze- 

Zarzad Małych Portów.

IPliKSilllPS■ n n iS IS IllP 1

R ó w n o c z e ś n ie  dzięki ko
■ merc.ializacii portów pol- 

_ . , . . . . .  skich rozwiązany został w  spo
Celem komercjalizacji por sób w}aścjwv szereg, zagad- 

tow polskich było stworze- ^ e ń  dotyczących zatrudnienia 
i płacy robotników portowych 
przez stworzenie robotnikom 
jednego warsztatu pracy, za­
pewnienie im odpowiedniej o- 
pieki lekarskie!, zaspokojenie 
ach potrzeb w ramach plano­
we i gospodarki na odcinku in 
westycii socjalnych oraz, bez­
pieczeństwa i  ochrony pracy, 
iak również unorzadkowanie 
całokształtu zagadnień pracy i 
płacv przez opracowanie no­
wego iednolitego dla wszyst­
kich robotników portowych 
zbiorowego układu pracy.

Utworzenie na terenie portu 
Szczecin i Gdańsk — Gdynia 
wydzielonego na wewnętrz­
nym 1 rozrachunku gospodar­
czym Zakładu Robót Zastęp­
czych ma na celu zapewnienie 
ciągłości zatrudnienia i stało­
ści zarobków robotnika porto­
wego i iest dalszym krokiem 
w kierunku rozwiązania trud­
nego zagadnienia pracy i pła­
cy robotników portowych.

Systematyczna, planowa 
rozbudowa i  modernizacja 
portów, prowadzona w ra­
mach działalności inwesty­
cyjnej Zarządów Portów, sta 
wia porty polskie w rzędzie 
najlepiej i nowocześnie tech 
nicznie wyposażonych por­
tów europejskich.
Spośród licznych przykła­

dów na dowód powyższego, na 
leży wymienić przede wszyst­
kim przekazanie do eksploata- 
cii wybudowanego i zainstalo 
wanego w porcie szczecińskim 
olbrzymiego urządzenia taśmo 
wego dla przeładunku węgla. 
Wspomniany taśmowiec węglo 
wy iest największym i  najno­
wocześniejszym w  Europie u- 
rzadzeniem o ruchu ciągłym 
do przeładunku węgla — pod­
stawowego towaru masowego 
w eksporcie przez polskie por- 
tv *
R o zw ó j  n o w y c h , wyż­

szych  form współzawodnić 
twa pracy oraz ruchu raciona 
lizatorskiego. iak również sto­
sowanie socjalistycznych me­
tod pracy, a zwłaszcza wyko­
rzystywanie przodujących do­
świadczeń portowców i  nowa­
torów radzieckich w  zakresie 
szybkościowych przeładunków, 
sociallistycznei opieki nad urzą 
dzeniami oraz kompleksowego 
oszczędzania, przyczyniała sie 
do wzrastającej wydajności 
pracy portów polskich, w  szcze 
gólności na odcinku sprawno­
ści. szybkości i  obniżania ko­
sztów własńych przeładunku.

Równocześnie systematyczne 
pogłębianie zasad planowania 
operatywnego pracy portów i 
wewnętrznego rozrachunku go 
spodarczego. stanowią obok 
wzrostu wydainości pracy — 
dalsze źródła ujawnianych no- 
wych oszczędności, przyczynia

iac.ych sie do ponadplanowej 
akumulacji i  obniżenia kosz­
tów.

Planowy rozwój postępu 
technicznego i mechanizacji 
pracochłonnych robót przeła­
dunkowych. wysokie, kwalifi­
kacje fachowe oraz coraz wyż 
szy stopień uświadomienia spo 
łecznego i politycznego robot­
ników portowych, uzyskany 
dzięki zorganizowanemu szko­
leniu zawodowemu i ideolo­
gicznemu. stanowią trwała 
podstawę dla dalszego wzro­
stu zdolności techniczno-eks­
ploatacyjnej oraz usprawnie­
nia pracy portów polskich.

Do lieznej sieci linii że­
glugowych, łączących naj­
większe porty polskie Szcze­
cin i Gdańsk — Gdynię z 
portami całego świata, do­
chodzą nowouruchomione i 
dobrze rozwijające sie linie 
oceaniczne, w  szczególności 
do Indii i na Daleki Wschód.

Rozbudowana sieć kolei 
żelaznych oraz intensywnie 
rozwijany system komunika 
cyjny dróg wodnych —  rze­
ki Odry i  Wisły — łączą i 
wiążą porty polskie z rozleg 
łym zapleczem, wybiegają­
cym daleko poza granice na 
szego kraju.

Czechosłowacja, Węgry i 
Niemiecka Republika Demo 
kratyczna w  zrozumieniu do 
godnych warunków oraz 
wzrastających korzyści go­
spodarczych. wynikających 
z tranzytu przez porty pol­
skie, kierują znaczne ilości 
swoich obrotów handlu za­
granicznego w transporcie 
morskim przez Szczecin o- 
raz Gdańsk — Gdynię.

u zu pe łn ia ją  te o rią  swą ju ż  k i lk u j  
le tn ią  p ra k tykę  na  Stoczni 

P racow nicy inżyn ie ry jn o -te chn icU  
n i  to  w siedem dziesięciu procen­
ta ch  ludz ie w w ieku  od 20 do 30 
la t  N ie m a na p ro d u k c ji k ie row ­
n ik a , k tó ryb y  m ia ł w ięce j n iż  30 
la t. Praca w  S toczni, to  przeważ­
n ie  pierwsza ic h  praca po zdoby­
c iu  dyp lom u i  zakończeniu s tu .  
d iów : 28 la t  m a k ie ro w n ik  ka d łu . 
bow ni — in ż  H RUT. 25 la t  —  k ie . 
ró w n ik  oddzia łu rem ontowego in ż . 
ERBEL, 27 la t  k ie ro w n ik  oddzia łu 
wyposażenia M a.ew sk i. 29 la t  
g łów ny dyspeczer i  zastępca 
szefa p ro d u kc ji PO ŁU D NIEW SKI, 
30 la t  z-ca głównego technologa —  
inż K W IE T N IO W S K I. 30 la t  k ie j 
ró w n ik  sekc ji m ate ria łow e j i  zna­
n y  rac jon a liza to r p ro d u k c ji JA N . 
KO W SK I, 27 la t g łów ny budow niczy 
k u tró w  PERKOW SKI.

Ic h  zastępcam i oraz k ie row n ika­
m i poszczególnych sekc ji są m ło ­
dz i te chn icy  — absolwenci Techn i­
ku m  Budow y O krętów  „C o n ra d i- 
n u m “  w  Gdańsku — tacy ja k  K A ­
PUŚCIŃSKI z dzia łu k o n s tru kcy j­
nego. STABROW SKI z dzia łu g łó w j 
nego technologa. K O TE C K I z ka. 
d łu b o w n i, SUCHOWSKI ze spaw 
w a ln i.

/ ' ' ' I  M ŁO DZI LUD ZIE  opa- 
v-'now ali już produkcję ł 

przy pomocy konsultantów ra­
dzieckich wprowadzają nowo­
czesne metody spawania blach 
automatami, gięcia blach na 
zimno, cięcia sekatorami. Ci 
młodzi technicy prowadzą bry­
gady na pochylni. Wśród nich 
wymienić należy Jarończyka i 
Tomaszewskiego, wywiązują­
cych się jak najlepiej ze 
swych zadań.

Nie sposób wymienić wszy­
stkich młodych, pełnowarto^ 
'"setowych pracowników Stocz­
ni Szczecińskiej, wystarczy, 
stwierdzić, że jest ich dużo; 
Stocznia otacza ich specjalną 
opieką. Towarzysz Bierut w 
swym przemówieniu na V II  
Plenum KC PZPR powiedział:

..Należy roztoczyć opiekę 
nad wykorzystaniem no­
wych kadr inżynieryjno- 
technicznych, ułatwić i zor­
ganizować im zdobycie do­
świadczenia, wszechstron­
nie przyśpieszyć ich proces 
dojrzewania jako techni­
ków, kierowników i organi­
zatorów. Z drugiej strony 
jest rzeczą niewątpliwą, że 
w ciągu ubiegłego okresu 
w naszych zakładach prze­
mysłowych wyrosła i zahar­
towała się w walce o plan 
nowa kadra, rekrutująca 
się z wykwalifikowanych ro 
botników, przodowników pra 
cy. Wielu z tych ludzi zdo­
było nie tylko praktyczne 
doświadczenie, ale i teoreiy 
czne wykształcenie“ .

Żywym przykładem słów 
Prezydenta Bieruta są kadry 
inżynieryjno - techniczne Stocz 
ni Szczecińskiej, ożywione 
młodym entuzjazmem w walce 
o wykonanie zadań, stojących 
przed ich zakładem pracy.

W SZCZECIŃSKIM porcie 
centralnym opodal olbrzymie­
go urządzenia taśmowego dla 
przeładunku węgla stanęły im 
ponujące wywrotnice icogono-

FR A G M EN T szczecińskiego 
portu centralnego, przy któ­
rego nabrzeżach załogi dźuńgo 
wych i  trymerów pracują me­
todą szybkościową, osiągając 
imponujące normy przy prze­
ładunkach towarów masowych,■

«



STRONA — K U R I E R

JEDEN z naszych Czy. 
te ln ikó w  A . L . — sa­

m ou k  pisze : „O d  tygodnia 
m am  row er. Proszę m i w y ­
tłum aczyć dlaczego podczas 
jazd y  n ie  przewracam  się 
wraz z row erem  Wszak do 
u trzym an ia  rów now ag i są 
po trzebne t r z y  p u n k ty  opar 

c ia ".
T A K , d la  cia ła pozostają, 

cego w bezruchu są po trzeb­
ne trzy  p u n k ty  oparcia 

A le d la  w iru ją ceg o  bąka 
lu b  d la  fry g j w ystarczy je ­
den p u n k t

Podobną do bąka zabawką 
Jest obręcz popędzana k i j ­
k iem  P ók i się obraca, po ty  
n ie  pada.

Zarów no oś w bąku ja k  1 
oś w  obręczy m a ją  w yraźną 
skłonność do pozostawania 
w  po zyc ji n ie zm ie nn e j (p io ­
now ej lu b  po z iom ej) IV  grę 
tu  w chodzi t. zw. dzia łanie 
giroskopowe (o  czym  szerzej 
W podręcznikach i iz y k i) .

D w uko łow y rowejr je s t ja k  
gdyby połączeniem  dw u  w i­
ru jących  bąków  a lb o  dwu 
obręczy zm uszonych do o- 
b ro tu . Im  szybcie j ko ła  się 
kręcą, ty m  większa je s t rów ­
nowaga row eru i  jeźdźca.

A  te raz k ilk a  słów o jeź_ 
dzie na  je d n y m  kole . W nie 
is tn ie ją cym  ju ż  dziś cyrku  
p rzy  u l O rdynack ie j wystę. 
powała przed k ilk u n a s tu  la ­
ty  rod z in a  Barańskich, 
św ie tn ych  ekw ilib rys tów . Je 
den z p rze dsta w ic ie li tego 
rodu m ia ł row er rozpadający 
się n a  części Popis ta k  w y ­
glądał:

B arański w skak iw ał na sio 
dełko 1 zaczynał szybko jez . 
dzić dokoła areny Nagle 
od rzuca ł k ie row n icę , po d ry ­
w a ł przód row eru  do góry, 
zde jm ow ał przedn ie koło . 
zde jm ow ał łańcuch, pedały, 
odrzucał ram ę ( ta k ! )  i  po­
zostawał ty lk o  z ko łem , na 
k tó ry m  jech a ł jeszcze k ilk a  
naście m e tró w  sto jąc czub­
ka m i palców na  osi.

Eksponaty
wykonane 
na wystawę
s łużyć bedą 
uczniom
Technikum 
Handlowego 
jako pomoce 
naukowe

L[ CZNIOW IE Technikum
1 Handlowego w Szczecinie 

urządzili w  swej szkole cie­
kawą wystawę towarozna- 
stwa, geografii gospodarczej 
świata oraz Polski w Planie 
6-letnim.

Wszystkie znajdujące się 
na wystawie eksponaty u- 
czniowie i uczennice wykona 
li sami poza godzinami lekcr/j 
nymi. Szczególnie pomysłowa, 
i  ładna jest makieta obrazu­
jąca elektryfikację wsi oraz 
przekrój pieca hutniczego. 
Przemysł naftowy obrazują 
modele szybów. przemysł 
włókienniczy -  warsztaty tkać 
kie, przemysł węglowy — 
przekrój kopalni i  wó-ki na­
ładowane węglem pokazujące 
wzrost wydobycia węgla w 
Planie 6-letnim.

NA  WYSTAW IE towaroz­
nawczej, która jest zrealizowa 
niem zobowiązania zlotowe­
go uczniów Technikum znaj­
dują się ciekawe stoiska «.e 
zbiorami, minerałów, cerami­
ką, wykresy produkcji sztucz 
nego włókna, pochodnych wę­
gla, i  inne.

Eksponaty służyć będą w 
przyszłym roku szkolnym ja ­
ko pomoce naukowe.

W przygotowaniu wystawy 
wyróżniły się szczególnie kia 
sy: I d ,  I I I  a, b, c, oraz absol 
wenci wydziału dla pracują­
cych Stefan Papież, Juliusz 
Kornacki i  Halina Szulc. 
Szczególne uznanie należy się 
organizatorom wystawy prof. 
mgr. Sywochopowi, prof. nigr. 
Barwijukowi i prof. Warzelo 
wej.

W Moskwie powstałe
osiem wysokościowców
zadziw ia jących pięknością 
i celowością urządzeń
We w span ia łych  gigantach 
k iim a t będzie regu low any
w zależności od po ry  roku

K LIM A T W INIEN  
BYC ŁAGODNY

TTDERZAJĄCĄ jest troska 
'-J o wygodę i  zdrowie czło­

wieka, który będzie mieszkać 
i pracować w wysokościowcu. 
Weźmy pod uwagę choćby za­
gadnienie komunikacji. Na U - 
ni wersy tecie im. Łomonoso­
wa na przykład, uruchomio­
nych zostanie 112 wind, które 
jednocześnie mogą obsłużyć 
1200 pasażerów. (Mowa tu tyl 
ko o windach podążających 
na najwyższe piętra, wznoszą­
cych się na szczyt gmachu w  
ciągu 55 sekund.)

Inny doniosły problem: k li­
mat na wieżowcach! Zadziwia 
wprost doskonałość instalacji 
wentylacyjnych. W gmachu na 
Placu Powstania zmieniają o-

J ÓZEF MARKÓW, przodujący murarz — instruktor ze­
społowych metod na Muranowie, bawił niedawno w 

ZSRR. Oto co pisze na temat swych wrażeń z pobytu w  
Moskwie: „Interesowały mnie szczególnie wysokościowe do­
my, o których już wiele słyszałem, których fotografie w i­
działem. Piękne są...”
NAW IASEM dodajemy, że DOSKONAŁA 

budową wysokościowców inte HARMONIA  
resują się dziś u nas nie ty l- YKI STOLICY ZSRR buduje
ko murarze -  instruktorzy, * ’ się obecnie 8 wysokcściow , . , .
ale i laicy. Od czasu, gdy na ców. Cztery z nich zostaną od wietrzą równą objętości w y- 
placu między Marszałkowską, dane do użytku jeszcze w bie- sokosciowca. W  wysokosciow- 
al. Jerozolimskimi, al. March- żącym roku, a mianowicie: 35- cach klimat będzie regulowany 
lewskiego i  Nowoświętokrzy- piętrowy gmach Uniwersytetu w  zależności od pory roku. ^o- 
ską w  Warszawie zaczęto pra na Wzgórzach Leninowskich, wietrze przefiltrowane w spe- 
cować przy ogromnym wyko- 32-piętrowy dom mieszkalny cjalnych komorach zostanie o- 
pie pod fundamenty Pałacu na Kotielniczeskim Nadbrze- grzan.e’ ,lub ochłodzone sto- 
Kulłury i Nauki, co dzień nie ¿u, gmach biurowo -  mieszkał sowme do potrzeby. W Kom- 
mal w  pracy, w  domu, w  tram ny koło Czerwonych Bram i  fortowym hotelu na Placu 
waju słyszy się rozmowy o 25 -  piętrowy biurowiec na ^omsomolskim zainstalowano 
wielkiej budowie. Nasi przy- Placu Smoleńskim. urządzenie automatycznego
jaciele wznoszą ją korzystając Nasuwa się pytanie, jak w y- kierowania klimatem. Z ohwi- 
ze swoich doświadczeń. Spójrz glądają nowoczesne olbrzymy gr y ^  którymś z pokoi na- 
my więc na niektóre szczegóły na tle zabytkowego pejzażu f^ P 1 odchylenie oa normy 
i problemy dotyczące gigantów Moskwy? Trzeba podkreślić, że temperatury czy wilgotności 
Moskwy. ■ jedna z najistotniejszych fcb ”>> specjalnej tablicy rozdziel-

cech jest doskonała harmonia £zej zabłyśnie sygnał świetlny-
----------------------------------------------- otoczeniem. Wysokościowce Dyżurny włączy wówczas od-

— - - - powiędnie mechanizmy kory-
M O D A

Rozpoczynamy
wczasy

•strony naszego k ra ju :  w  g ó ry  na 
w ieś i  nad m orze.

Bez w zględu na to, do kąd w y ­
jeżdżam y, ograniczam y się do za­
b ra n ia  w  podróż m in im u m  rze­
czy i  to  rzeczy przede w szystk im  
w ygo dn ych , n ie k rę p u ją cych . .

N ajw ażn ie jsze  je s t oczyw iście 
obuw ie , k tó re  m usi b y ć  na n is ­
k im  obcasie, le k k ie  i  p rzew iewne. 
Na w sze lk i w ypa de k  zeb ięrzem y 
rów n ie ż  jak ie ś  pa n to fle  s o lid n ie j­
sze gdyż m us im y  b yć  przygotow a 
ne na  różne zm ia n y  pogody.

Do w a liz k i w ło ż y m y  oczyw iście 
spodn ie d re lich o w e  lu b  w ełn iane, 
t r z y  b lu z k i, w  ty m  jed ną  b ia łą , 
no  i  oczywiście sw eter, k tó ry  w  
naszym  k lim a c ie  je s t n ieodzow ny. 
W eźm iem y rów n ie ż  spódnice, k tó ­
rą  sko m p le tu je m y  z b lu zkam i, 
sw etrem , no i  w dz ia nko . L in ia  te ­
gorocznych w dzia ne k odbiega od 
da w n ych  le jb ik ó w , gdyż obecnie 
noszone są dłuższe i  n ie  m ają  
naznaczonej l t n i i  stanu.

K O N IE C Z N Y  nad m orzem  jes t 
ko m p le t do  opalania się sk łada ją  
cy  się z sukn i o d u żym  dekolc ie 
i  szerok ie j spódn icy, w  luźne n ie . 
zaprasowane fa łd y . K o m p le t ta - 
lc i m ożem y uszyć z k re to n u  lu b  
no w e j tk a n in y  o d u żych  w a lo rach 
estetycznych, ta k  zwanego fń m -  
d ru k u . N ie k tó re  ko b ie ty  upodoba 
ly  sobie jed w ab  i  na w e t sukn ie  
plażow e szy ją  z tego m a te ria łu . 
Jest to  je d n a k  m a te ria ł n ieodpo­
w ie d n i na te n  ce l zarów no dese­
n ie m  , j a k  i  ga tu nk iem . Odpowied 
n ie  są na to m ia s t wszelkie tk a n in y  
p łóc ienne i  baw ełn iane w  paski, 
g roszki 1 f ig u ry  geom etryczne..

N a to m ia s t je że li chcem y m ieć 
sukn ię  jedw abną 1 chcem y n ią  
obarczać naszą w alizkę, zabierze­
m y sukn ię  popo łudn iow ą z ciem ­
nego je d w a b iu  w  drobne, k o lo ro ­
w e kw ia t- '.

P rzygo to w u jąc  się do  podróży 
n ie  zap om n ijm y  o książce no t... 
o w ew n ę trzne j życz liw ośc i t w y ­
rozum ia łośc i d la  w spó łtow arzyszy

i wczasach. Włada

Oszczędzaj metale nie­
żelazne. Miedź, cyna, alu­
minium, ołów — to podsta­
wowe surowce gospodarki 
narodowej)

Co czytać?
K R AS ZEW SKI J . I .  —  WYBÓR

OPOW IADAŃ. W stęp Z. M itzne r 
S 300. P iętnaście m a ło  znanych o- 
pów iadań o ' tem a tyce współczesnej 
a u to ro w i.

DE VRIES T  —  PURPUROW Y 
PŁASZCZ WOLNOŚCI. Z przek ładu 
n iem ieckiego t łu m . T  Jętk iew icz. 
Spraw dził z oryg inałem  ho lende r­
skim  f t .  Dzierżaw ski. Przedmowa 
Z. Jarem ko.Pytow ska. S. 240. Po­
wieść histo ryczna , . w  k tó re j au to r 
— w y b itn y  współczesny pisarz ho ­
lende rsk i — przedstaw ia zdobycie 
jed ne j z wysp M ałych A n ty l i  — 
G w adelupy przez w o jska  Konw en 
tu ,  w  1795 r  oraz wprow adzenie w  
życie dekre tu  o znies ien iu  n ie w o l­
n ic tw a Bohaterem  pow ieści jes t 
m ło dy  n ie w o ln ik  m urzyńsk i, u ta le n  
to w any m alarz , k tó ry  dz ię k i tr iu m  
fo w i R ew o lu c ji uzysku je  wolność 
1 w yjeżdża na  s tu d ia  m alarsk ie  do 
Paryża.

N O VY K . — NA ROZDROŻU.
Z jęz  czeskiego t łu m . K . Zebrow ­
ska Ś 373

Treścią te j ks iążk i, napisane j z 
oka z ji I X  Z jazd u  K o m u nis tyczn e j 
P a r t ii  C zechosłowacji są dz ie je ro­
dz in y robotn icze j na  t le  wydarzeń 
społecznych 1 po litycznych  okresu 
m iędzyw ojennego Książka napisana 
żywo X zajmująco«

wznosząc się półkolem dooko­
ła miasta, wzdłuż nadbrzeży i 
Pierścienia Ogrodowego pod­
kreślają historycznie powstały 
promienisto -  pierścieniowy 
plan miasta. Pionowa sylwet­
ka stolicy pięknie kojarzy gma 
chy różnej wysokości, z któ­
rych najwyższym będzie czte­
rystumetrowy Pałac Rad. Na 
szczycie jego będzie wzniesio­
na 60 m  statua twórcy pierw­
szego państwa socjalistyczne­
go, Włodzimierza Iljicza Le­
nina.
W NOWYM JORKU 
NA TLE RUDER 
W  MOSKWIE  
NA TLE ZIELEN I

K IEDYŚ Gorki pisa! o no 
wojorskich drapaczach 

chmur: „Kwadratowe, po­
zbawione pretensji do pięk­
na, ciężkie gmachy pną się 
w górę posępnie i smutno. 
W każdym domu daje się od 
czuć napuszona chełpliwość 
swą wysokością, swą potwor 
nością.”
Wystarczy obejrzeć kilka  

zdjęć z Nowego Jorku, by prze 
konać się nie tylko o tym, że 
tłem dla drapaczy chmur są 
ponure rudery robotniczych

gujące odchylenia od . 
dzianego klimatu”.

BY UNIKNĄĆ  
KOŁYSANIA

ważny moment: w ame 
rykańskich drapaczach
chmur, zwłaszcza podczas 
wichury, człowiek czuje się 
niepewnie. Szkielety drapa­
czy są zwykle skonstruowa­
ne ze stali. Stal zaś pod 
wpływem sił zewnętrznych 
(np. wiatru) ulega odchylę 
niom. Zdarza się nawet, że 
pękają ściany i sufity. Ra­
dzieccy budowniczowie wy­
eliminowali przykre kołysa­
nie na górnych piętrach. Za­
stosowali szkielet ze stalo­
wych belek, które następnie 
„otulają” żelazo - betonem. 
Dzięki takiej metodzie osiąg 
nęli doskonale wyniki. Od 
chylenie wysokościowców 
od pionu przy najsilniej­
szym wichrze na wysokości 
140 m nie przekracza 3 cm.

Podziwiając piękność i  ce-
dzielnic, ale ze i „szczytowy lowość urządzeń wysokościo-w
wykwit amerykańskiej archi­
tektury — kilkudziesięciopięt- ców moskiewskich nie należy 

zapominać, że przy ich budo-
rowe gmachy przytłaczają swą wje uczeni, technicy i robotni 
brzydotą i  posępnością. Żarnie cy radzieccy pokonywali wie- 
niają ulice w  ciemne koryta- je trudności. W toku swej pra 
rze, odgradzają człowieka od cy dokonali niezmiernie donio 
słońca i  zielem, przytłaczają słych odkryć, wprowadzili no- 
go zupełnie. _ , we twórcze metody budownic

Nie sposob wręcz stawiać z twa, transportu, fabrykacji ma 
nimi na jednej płaszczyźnie po teriałów budowlanych. Osiąg- 
równawczej wysokościowców nęli takźe niebywałe tempo ro 
radzieckich. b̂ it.

Każdy wysokościowiec ra - Niewątpliwie budowa Pała- 
dziecki budowany jest z m y- ^  Kultury i Nauki w  naszej 
ślą o pieknie i  pożytku oby- stolicy oraz przykład przodu- 
wa-tela. Wznoszą się na szero- jących metod radzieckich »ta­
kich placach zalanych świat- nie się wielką szkołą nowoczes 
łem, otoczone trawnikami i par nego budownictwa również dla 
kami, stanowią jak  gdyby naszych fachowców, 
punkty kulminacyjne zespołu
architektonicznego. F. Chrzanowski

Przed Zlotem Młodych Przodowników

Dwie rozmowy
O biletach

KONDUKTORKA (w  po­
ciągu Szczecin —  Stargard)
—  To bilet 3 klasy, a tu dru-

(...
P A N I M A RIA  —  Proszę 

przeczytać dokładnie...
KOND. —  No tak, dopisane, 

że druga —  ale to mogła Pani 
sama napisać...

P. M A RIA  —  Taki bilet 
sprzedano nvi w Stargardzie...

KOND. —  (ma niezdecydo­
waną minę)

P. M A RIA  —  To proszę spi 
sać protokół...

KOND. —  (macha ręką) —  
Niech już Pani jedzie...

* *  *
A JA N IE  CHCĘ, by ma­

chano na mnie ręką i  by myślą 
no sobie, że „cwana’’ ze mnie 
sztuka: podrobiła sobie bilet 
miesięczny z trzeciej na dru­
gą i  jedzie wygodnie ■— tak 
oświadcza nam pani Maria  
POD., zamieszkała w Stargar­
dzie - Szczecińskim przy ul. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Pani Maria mieszka w Star­
gardzie i dojeżdża do pracy do 
Szczecina. Z powodu czasowego 
braku miesięcznych biletów 
drugiej klasy, wydano je j bi­
let klasy trzeciej, na którym 
kasjerka zmieniła atramen­
tem klasę i cenę biletu.

Taka — prawie codzienna
—  rozmowa o bilecie, połączo­
na z podejrzeniem o podrabia­
nie, rzeczywiście nie należy do 
rzeczy przyjemnych. Wraz z 
Panią Marią ze Stargardu za­
pytujemy nasze DOKP, czy 
nie powinno wydać polecenia, 
by —-w  wypadkach, gdy już 
trzeba przerobić bilet z trze­
ciej na drugą klasę —  uczynić 
to w sposób bardziej „urzędo­
wy” —  z pieczątką.

O butach
\ \ /  M A JU  BR. zamówiłem
' '  w Spółdzielni Szewskiej 

„1 M aja’’ przy ul. Jagielloń­
skiej buty, które obiecano mi 
zrobić najpóźniej 10 czerwca. 
Wpłaciłem 200 zł. zadatku i  
cierpliwie czekałem. Kiedy w 
oznaczonym terminie zgłosi­
łem się —  okazało się, butów 
nie wykonano a przysłane z 
warsztatu cholewiarskiego 
wierzchy... zaginęły.

POMOGŁO.
W S ZĘ D ZIE  B Ę D Ą  
SP ISY LO KATO R Ó W

W  O D P O W IE D Z I na „S y g n a ł”  
K u rie ra  P re zyd iu m  M R N  odpo­
w iada, że przew odn iczący K o m i­
te tów  R e jo no w ych zosta li pou­
czen i, • iż  spisy  lo k a to ró w  należy 
w yw ie s ić  w  K A Ż D E J  k la tce  scho­
d o w e j.

D z ięku ją c  za pouczenie ko m ite ­
tó w  re jo n o w ych  i  dom ow ych 
zw ra cam y uw agę na jeszcze jedno 
zagadnienie: W a rto  b y  p rz y  sp i­
sach lo ka to ró w  zam ieścić in fo r ­
m acje , k to  a d m in is tru je  dom em  
(adres in s ty tu c ji) . N ie w szys tk .: 
dom y są w  a d m in is tra c ji m iasta, 
a w  razie kon ieczności na p ra w  
itp .  n ie ra z na w e t lo k a to rz y  nie 
w iedzą, do kogo się udać. Umiesz 
czenie od pow iedz ia lne j za a d m in is . 
t ra c ję  dom u In s ty tu c ji pod sp i­
sem lo ka to ró w  sk ró c i w y b itn ie  
drogę służbow ą, po k tó re j b łądzą 
jeszcze p ism a t  p ro śby  o rem on­
ty  itp .

m ltw u fie c ite t
n z m m n

TE N  dwoi się w oczach A TEMU. dwoi się w oczach

M IE S ZK A Ń C Y  BOI.. Ś M IA Ł E ­
GO 1: —  M il ic ja  p i ln u je  porząd­
ku . W  sp ra w ie  zepsutych ru r  i  
in n ych  na p ra w  na leży  się zgło­
s ić  do  a d m in is tra to ra  i  ponaglić, 
b y  spraw ę p o lec ił za ła tw ić . (633)

JAN H APK E —  sąsiedzł w yp ro ­
w adzają sie, w ięc sądzim y, że 
a w a n tu ry  się skończą. (605)

C. Z z  TR ZEBIE ŻY — Dochodze­
nie  us ta liło , że danego d n ia  ch ło ­
d n ia  w  P o licach n ie  b y ła  czynna, 
w obec tego ob n iży ła  s ię  jakość 
sprzedawanego m ięsa. GS d o p il­
n u je , b y  podobne w yp a d k i ju ż  
w ięce j s ię n ie  p o w tó rz y ły . (591)

B O LE S ŁA  W K IE Ł S Z Y N IA  I  D O ­
M IN IK  M ASŁO W SKI — Wasze 
uw a g i zbada liśm y. Jesteśm y w  po 
s iadan iu d łu g ie go  w ytłum aczen ia  
C e n tra li S pó łdz ie ln i T ransportu , 
z k tó ry m  Panow ie  mogą się za­
poznać w  naszej re d a k c ji, za po­
w o ła n iem  się na n u m e r — 670.

N a moją reklamację kierów 
nik warsztatu zakomunikował 
że butów dla mnie już nie 
zrobi a kiedy upomniałem się
0 zwrot zadatku zwymyślał 
mnie do tego stopnia, że czym 
prędzej uciekłem z warsztatu.
, Pan kierownik „wywnę- 
trzal” się jeszcze dalej na klat 
ce schodowej obsypując mnie 
gradem niecenzuralnych słów.

TY LE  zakomunikował nam 
telefonicznie nasz czytelnik p. 
P. z prośbą abyśmy pomogli 
załatwić mu sprawę pechowych 
butów.

Chcieliśmy bez pisania, grze 
cznie i  cicho. Dzwonimy do 
spółdzielni „1 Maja”.

—  „K U R IE R " prosi kierów 
nika spółdzielni.

—  Nie ma, jest na urlopie.
—  A kiedy wróci?
—  Nie wiemy.
—  To proszę zastępcę.
—  Zastępcy też nie ma, a 

zresztą on mc nie załatwi —  
odpowiedziała nam lakonicz­
nie jakaś niewiasta.

M U S IM Y  wobec tego pręd­
ko poszukać pana kierownika
1 wezwać go z urlopu, aby 1) ze 
chciał zobaczyć jak wygląda 
„bezkrólewie” w podległej mu 
spółdzielni, 2) znalazł natych­
miast buty pana P. i  3) pouczył 
kierownika warsztatu przy ul. 
Słonecznej o obowiązującej 
uprzejmości wobec poszkodo­
wanych klientów.

Śniadania dla 
pracowników MRN

„...KOCHANY KURIERKU,
—  przyjdź odwiedzić w ran­
nych godzinach paszteciamłę 
przy ulicy Felczaka, naprzeciw 
ko gmachu Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej. Paszte 

ciarnia ta na­
leży do MHD. 
Pracownicy 
M R N  cieszyli 
się bardzo, 
gdy paszteciar 
nia została o- 
twarta, bo —  
mówiliśmy so­
bie —  naresz­

cie można będzie kupić sobie 
coś dobrego na śniadanie.

Ale —  niestety. Możemy naj 
wyżej popatrzeć się z okna, 
jak  różne typy już o siódme)  
rano stają w ogonku, by wy­
kupić wszystko kilogramami. 
A nam przecież każdemu po­
trzeba tylko po parę deka...

A co nas najbardziej boli to 
to, że personelowi pasztcciami 
obojętne ile i  komu sprzedaje. 
Pozbędą się towaru i  tyle. A 
o nas to zapomnieli...

Uważamy, że jeżeli Kurier 
zajmie się tą sprawą, to za­
skarbi sobie wdzięczność całe­
go personelu MRN...’’ (808)

F E L IK S  KRZ. 
(nazw-, i  adres znane red.)

BYLIŚM Y, odwiedziliśmy i 
wyjaśniliśmy: Paszteciarnia
otrzymuje już towary w por­
cjach. Pan dyrektor Wojtasik 
z M HD wydał zarządzenie, by 
sprzedawać po 20 dkg na oso­
bę. Sprawę zaopatrywania pra­
cowników Miejskiej Rady Na 
rodowej* poruszono ponadto 
na odprawie pracowników 
MHD. Personel paszteciarni 
przy ul. Felczaka został pou­
czony o systemie sprzedaży.

Kolegom z Prez. M RN życzy­
my —  smacznego, oczekując na 
tychmiastoweo sygnału w wy 
padku ponownego naruszenia 
dyscypliny sprzedaży w paszte 
darni, którą urządzono głów­
nie z myślą o pracownikach 
MRN.

D iS C Z Łęfil
— S Z C ZE C IŃ S K IE  Z A K ŁA D Y  

G R A F IC Z N E  nie  w y p ła c iły  prem ii 
K a z im ie rzo w i M ach uko w i za osz­
czędność ogum ien ia? Ob. Machuk 
ju ż  od ro k u  czeka na  prem ię, a, 
m im o zapew nień, je j  n ie  otrzym u 
je . (871)

— W IE L U  P R A C O W N IK Ó W  POCZ 
ty  n r . 2 w  Szczecinie n ic  otrzy­
m ało  do tąd um u nd urow a n ia  le t­
n iego. k tó re  na leża ło w ydać już 
w  kw ie tn iu ?  (870)

— PR E ZY D IU M  M RN w  TRZCIŃ
SKU —Z d ro ju  n ie  odpowiedziało 
jeszcze na i  asz sygna ł z 13. maja 
w  spraw ie  og rodu M ik o ła ja  Łasz- 
czyńskiego? (484)

«
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TROCHĘ O SKLEPACH
0  KLEP mięsny przy ul. 
^ Arkońskiej otwierają Prze

ważnie o godz. 9,30, a  w ub. 
poniedziałek nie rejestrowano 
tam bonów mięsnych, odpra­

wiając klien­
tów bardzo nie 
grzecznie. A  
więc grzech 
podwójny: nie 
punktualność 

nieuprzej- 
I mość.

Drugim psot­
nikiem jest
sklep PSS

przy ul. Ostrawickiej, gdzie 
sprzedają sól po 60 gr. ( a cena 
jest U5 g r), zaś za torebkę biorą 
20 gr. Cenią się więc wysoko!

Trzeci sklep —  to M H D  spo 
iywczy przy ul. Wiesława. 
Wczoraj rano z niewiadomych 
poujodów zamknięty był na 
cztery spusty. A ponieważ po­
bliski sklep PSS przy al. Woj­
ska Polskiego ma remanent, 
więc ludzie z Pogodna jeździ­
li po zakupy aż do śródmieścia. 
SAŁATKA
W  RESTA URACJ1 SZG 

’  ’ przy pl. Grunwaldzkim bu 
fetowa ciągle je. Rano, w po- 
h<dnie i  wieczorem. Kiedy tyl­
ko zajdziesz •—  zawsze wcina. 
Skoro więc jest takim smako­

szem, niech
sprawdzi czy 
sałatka, znaj­
dująca się na 
bufecie nada­
je  się jeszcze 
do jedzenih. 
Chyba nie. Zre 
sztą przekona­
ła się o tym 
wczoraj p. Bo­
gusława W. 

Przyniosła próbkę nam, ale 
Reflektor nie skosztował. Miłe 
mu życie!
KU PAM IĘCI

1 E D E N  z licznych tego ro-
J dzaju jubileuszy obchodził 

niedaw7io dom przy al. Buczka 
16. Była to uroczystość 62 dnia 

od chwili wy-

ZNISZCZYŁ
'J i.L E D W IE  parę miesięcy
*-Jtemu założono chodnik do 

War8zewa. Najwięcej ucieszy­
ły się buty mieszkańców tej 
dzielnicy, które na każdym su­
chym kroku dziękowały ojcom 

"  miasta za to 
usprawnienie. 
Lecz oto 2Ą. 
czerwca w po­
łudnie wjechał 
na ten chod­
nik ciężki wa-

------- lec drogowy.
Oczywiście płyty pogniótł, po­
robił doły i  odjechał.

Czy jezdnia była za wąska? 
Czy też może kierowca popisał 
się tam swego rodzaju walcem 
walca.

Gilzie płacimy
czynsz
za mieszkanie?

M ZBM  Szczecin - P o łud n ie  pow ia­
dam ia, że od 1 iip c a b r. czynsz 
p rzy jm ow ać będą a d m in is tra to rzy  
re jo n o w i w  b iu ra ch  p rz y  u l. Oraw­
sk ie j n r . 10 m  1 od mieszkańców 
dz ie ln icy  Pom orzany 

P rzy u l. B ran ibo rsk ie j n r  20 z 
d z ie ln icy  Gum ieńce, p rzy  u l.  K ra ­
sickiego n r  S z dz ie ln ic y  Pogodno -------  . -------*  . ..  oa

.  .  B rzo.
zowskiego w łączn ie).

Pozostałe, n ie  w ym ien ione dziel- 
n ice ( to  je s t Pogodno lewa strona 
u l.  M ickiew icza, K rzekow o. Sw ier. 
czewo 1 śródmieście w p ła ca ją  
czynsz w  gm achu M ZBM  u l. Obr. 
S ta ling ra du 12 (1 p ię tro  po kó j 5, 
fi i  7) codziennie, t j .  podz iedz ia łk i, 
środy, p ią tk i w  godz. od 14 — 18, 
w to rk i, czw a rtk i i  soboty od 9—12.

Po u tw o rze n iu  w  tych  os ta tn ich  
re jon ach b iu r  ad m in is tra cy jn ych  
loka torzy wpłacać będą kom orne 
bezpośrednio w tych biurach.

Po^słońce, powietrze, radość!

Już we wtorek

żegnamy dzieci
wyjeżdżające na kolonie

'TA C ZĘ ŁY  SIĘ wreszcie cieple dni. Pogoda dopisuje, 
^  starsi na wczasach, a dzieci na koloniach 1 obozach uży­

ją powietrza i słońca.
Szczecin już 30 bm. żegna pierwszy turnus dzieci wy 

jeżdżających na kolonie szkolne.
PIERWSZEŃSTWO otrzy 
mały dziewczynki. Wyjadą 
one 30 bm. o godz. 14.00 
ze stacji Szczecin — Tu- 
rzyn. W  pierwszym turnu­
sie wyjeżdżają uczennice 
szkół TPD 3, 4  i 5 i szkół 
nr. 8, 9. 10. 11. 12, 13, 14 
15, 16, 17 i 18. Kolonie 
dla dziewcząt odbędą się w 
Trzebieży.

CHŁOPCY jadą do Brzó­
zek. Wyjazd pierwszego tur 
nusu chłopców przewidzia­
ny jest na 2 lipca godz. 
7.30 rano również ze stacji 
Szczecin — Turzyn. Wy­
jeżdżają uczniowie TPD nr. 
3. 4, 5  oraz szkół nr. 9, 10, 
11, 12, 13, 14, 15 i 26. 
Pamiętajmy o zaopatrzeniu 

dzieci w koce, prześcieradła, 
przybory do Jedzenia (łyżka i 
widelec) i mycia oraz małą po 
duszeczkę (jasiek).

Odwiedzamy dzieci dopiero 
w drugą niedzielę trwania tur 
nusu. Rodzice dzieci do lat 10 
mogą odwiedzić je dwa razy w 
ciągu turnusu, a dzieci starsze 
raz. W  wyjątkowych wypad­
kach (choroby dziecka lub 
zbytniej tęsknoty za domem) 
kierownik kolonii może zezwo 
lić na częstsze odwiedziny. 
Wybierając się w odwiedziny, 
pamiętajmy o świadectwie le­
karskim stwierdzającym, że w 
środowisku, które zamieszku­
jemy nie ma chorób zakaź­
nych.

Koledzy jadą 
nad morze
a my pomożemy 
PGR-om 
ptzy żniwach
VV  SZKOŁACH szczeciń-
' '  skich odbywaia sie obec­

nie zebrania, na których mło­
dzież zgłasza sie ochotniczo do 
brygad rolnych ..SP“. Brygady 
te w  okresie letnim Domagać 
beda PGR-om i spółdzielniom 
produkcyjnym w pracach żniw 
nych i rolnych.

Ostatnio zebranie takie od­
było sie w  11-letniei Szkole 
Meskiei. Jednym z pierwszych, 
który zgłosił sie ochotniczo w 
tei szkole bvł junak W ŁADY­
SŁAW LIPCZYNSKI z 1935 
rocznika, na ieeo wezwanie 
zgłosił sie ZBIG NIEW  F ID E - 
ROWICZ, TADEUSZ ŁEWAN  
DOWSKI. JAN SZYCA i wie­
lu  innych. Podobne zebrania 
odbyły sie w  ub. tygodniu w  
Szkole Ogólnokształcącej w 
Dąbiu i  Gumieńcach. (jm)

„K s iąże  
i żebrak“
Teatr
dla młodzieży 
przy Klubie 
Robotniczym 
Budowlanych
PIĘ K N Ą  niespodziankę zgotował 

m łodz ieży K lu b  Budow lanych 
organ izu jąc przedstaw ienie , w k to . 
rym  ak to ram i są uczn iow ie  szkoły 
podstaw ow ej n r  29. Przedstawienie 
je s t owocem ścisłej w spó łpracy 
m łodz ieży *  K lu be m , wyrażające j  się 
w  a k tyw n ym  udz ia le te j m łodzieży 
we w szystk ich  im prezach K lu b u  
Robotniczego .

W YSTAW IONO inscenizację p t. 
.Książę i  żebrak“ , w ed ług  opow ia.

t<» k a p ita ln a  s a ty ra  na „pom pę 
królew skiego dw oru , na  k tó ry  do­
s ta je  się przypadkow o chłopiec — 
żebrak Jego ró w ie śn ik  książę na­
stępca ' tro n u  —  p ro po nu je  zam ia­
nę ub iorów . W yn ika  z tego cała ka 
tastro fa , książę zostaje w ypędzony, 
a żebrak zosta je k ró lem . Dalsze 
perypetie u ka zu ją  „b la s k i i  c ien ie“ , 
k ró lew sk ich  rządów — a  kap ita ln e  
sceny z  udz ia łem  lo rdów —całą g ro­
teskową nicość królew skiego dwo­
ru.

M ŁO D ZIE Ż zagrała sztukę na­
praw dę doskonale. Na specjalne 
w yróżnienie zasługu ją d w a j ch łop 
cy, g ra jący ro le  księcia i  żebraka 
ja k  rów nież k i lk u  „ lo rd ó w “ , a 
zwłaszcza s ka rb n ik  i  kanc lerz . 
Doskonałe opanowanie pam ięc io­
we ró l, duża swoboda w  po ru ­
szaniu się n a  scenie, przeważnie 
bardzo dobra d y k c ja  — o to  n ie ­
w ą tp liw e  osiągnięcia m łodego 
zespołu P iękne dekoracje , w ypo­
życzone’ z T ea tru  Polskiego w 
Szczecinie, i  k o s tiu m y  z te a tru  
krakowskiego nadaw ały przedsta­
w ie n iu  doskonałą oprawę 

Sztukę wyreżyserował bardzo 
s ta ra nn ie  a r ty s ta  te a tró w  szcze­
c ińsk ich  S u łkow ski 
M A M Y  w ięc ta k  bardzo up rag n i0 

ny  w Szczecinie — T ea tr M ło dz ie ­
żowy. N iestety, na k ró tk o  — bo 
tym czasem  ty lk o  pięć przedstaw ień, 
od p ią tk u  do w to rk u  1 lip c a  włącz, 
n ie  Dziś to  je s t w  n ie dz ie lę  o godz 
13. w  in n e  dn i o godz. 19.15.

Po « 'akac jach szkolnych przed­
s taw ien ia  będą w znow ione. ( j )

NA POCHW AŁĘ zasługu je ko n ­
d u k to rk a  n r  463, k tó ra  pe łn iła  s łuż 
bę w  „p ią tc e "  12 bm . — M im o . że 
n ie  m ia łem  przy  sobie p ieniędzy 
zau fa ła  m i 1 w yda ła  2 b ile ty . Na­
stępnego dn ia  p ieniądze z podzlę. 
kow aniem  zw ró c iłe m  — pisze m ie ­
szkan iec Szczecina zam . p rzy  u l 
St. Dubois 4/2.

W SZYSCY cl, k tó rz y  zan ieczyścili

PÓŁKOLONIE 
ROZPOCZYNAJĄ SIĘ 
1 LIPCA

ci przebywać będą w lip- 
cu na koloniach, przypomina­
my, że półkolonie rozpoczyna­
ją się już I *  lipca o godz. 8 
rano.

Punkty półkolonijne dla 
dzieci szkolnych i przed­
szkolnych znajdują się w 
szkole nr. 10 przy ul. Rey­
monta 23. w szkole nr. 18 
al. Piastów 7, nr. 19 ul. 
Cyryla i Metodego 43, nr. 
22 Królowej Jadwigi 30 i 
w przedszkolach nr. 8  Golę- 
cin ul. Strzałkowska, nr. 12 
w Skolwinie oraz w przed­
szkolu w Dzielnicy Osowo. 
KIEROW NICTW U półkolo­

nii oddajemy kartkę żywno­
ściową dziecka, z której wyci­
na się jedynie kupony na mię 
so. Po zarejestrowaniu kartki 
i wycięciu kuponów kartka 
zostaje zwrócona tak, że wszy­
stkie inne artykuły spożywcze 
pozostają do dyspozycji rodzi­
ców. (h)

ZMP.OW COM — ŻOŁNIERZOM  
przebyw ającym  na obozie le tn im  . . . .
d z ię ku je m y serdecznie za m iłe  po - i  szym  czasie MPK u zu pe łn i ten brak 
adrow len la , na  wszystkich wozach.

OPRÓCZ CIASTEK w  cenie po 
1,17 z ł m am y także cias tka  droż­
sze od 1,50 do 2,00 z ł., sporządzone 
na maśle i  drogich dodatkach—w y ­
jaśn ia  nam  na nasz R e fle k to r cu 
k ie rn ia  „Szarotka“  P rodukc ja  
ty ch  ciastek została uzgodniona z 
kom p e te n tnym i czynn ikam i

NA PARTERZE w gm achu M RN 
n ie  m a odpowiednich pomieszczeń 
d la  W ydz Handlu — w yjaśn ia  nam  
Prezyd ium  MRN! Nie w ie rzym y i 
up ie ram y się w  dalszym ciągu, aby 
w ydz ia ły  na jm n ie j odwiedzane 
przez interesantów przenieść na 
I I I  p ię tro , a W ydział H an d lu  na 
pa rte r Jednocześnie postaw ić  k i i  
k a ław ek na kory ta rzach, aby lu .  
dzie czekający po k ilk a  godzin w 
ko le jka ch  na bony m og li spocząć, 
(m a tk i z dziećmi na rękach, em ery 
c i)  a  przede wszystkim  usp raw nić  
rozdaw nic tw o bonów przez przy ­
d z ia ł dodatkowych u rzę dn ikó w ! Je 
że li M RN  nie może sama dać so. 
b ie  rady i  zadecydować w  ta k  waż 
n e j i  koniecznej sprawie wzywam y 
W EN  na pomoc

SŁUSZNE byłoby zam urow anie 
bram  i  n isko położonych ok ie n  w 
zniszczonych budynkach — p rzy . 
zna je  „K u r ie ro w i“  MRN, ale n ie ­
s te ty  w  1952 r. brak je s t na ten  c ; l  
kredytów .

A szkoda!
PRZYCZEPKI tram w ajow e „czw ór 

k i“  ju ż  m a ją  ty lne  czerwone św iat 
la . stw ierdza nasz korespondent 
A. O. A więc szybko pom ogła no ­
ta tk a  N ie w ątp im y, że w n a jb liż -

10 lipca
M iejska
Konferencja
Obrońców
P oko ju

Szczecinie Miejska Konfe­
rencja Obrońców Pokoju prze 
ciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich —  0 Niemcy 
zjednoczone, pokojowe i demo­
kratyczne. Konferencja omówi 
szczegółowo ostatnie uchwały 
Ogólnokrajowej Konferencji 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju.

W konferencji wezmą udział 
przedstawiciele całego społe­
czeństwa szczecińskiego —  księ 
ża, czołowi ludzie nauki i kul­
tury, przodownicy pracy, kup­
cy oraz wybitni działacze .poli­
tyczni i społeczni.

W poniedziałek
egzam iny
W szechnicy
R ad iow ej
’■r A  CZERWCA br. o godzinie 
- 'k /  17 przeprowadzone będą 
egzaminy słuchaczy indywidual 
nych Wszechnicy Radiowej z 
miasta Szczecina.

Egzaminy odbędą się w sie­
dzibie Wojewódzkiego Oddzia­
łu Wszechnicy Radiowej w 
Szczecinie przy ulicy Wielkopol 
skiej nr 32 (wejście od Ai. Jed 
ności Narodowej) I I I  piętro.

Wszelkich informacji w spra 
wie egzaminów udziela Sekre­
tariat Wojewódzkiego Oddzia­
łu Wszechnicy Radiowej (tele 
fon 24— 24).

N iedzie lne  
imprezy sportowe

Godz. lO .ta  — K ry ta  p ływ a ln ia  
przy  p l. O rla  Białego—przedb iegi 
m is trzostw  p ływ ack ich  Szczecina w 
k o n k u re n c ji ju n io ró w  1 Jun iorek.

Godz 10-ta  —  W a ły  Chrobrego 
— In dyw idu a ln e  zawody szerm ier­
cze w  bagnecie.

Godz. 10,45 — W ały  C hrobrego — 
jach tow e  reg a ty  szta fetow e w okó ł 
W yspy G rodzk ie j.

Godz. 15.ta  — S tad ion  Budow la, 
n ych  p rzy  u l K o rdeckiego — w ie. 
lob o je  lekkoatle tyczne .

Godz 16.ta  — K o rty  tenisowe O- 
gn iw a — f in a ły  m łodzieżowego tu r .  
n ie ju  tenisowego.

Godz. 16-ta Hala sportow a przy 
u l. N arutow icza — In dyw id u a ln e  ża 
w ody szerm iercze w  szabli.

Godz. 16-ta — K ry ta  p ływ a ln ia  
przy p l. O rła B ia łego — fin a ły  m l- 
s trzos tw  pływ ack ich .

Godz. 17,30 —- T o r  ko la rsk i
GW k S.u  — m lędzyzrzeszenlowy 
czwórmeez ko la rsk i z udz ia łem  te . 
p re zen tac ji CW KS-u, G w ard ii, W łók 
n ia rza  1 Ogniwa

Szczecin -  Warszawa 19.52
B ile ty  przygotow ane —  

pokó j zam ów iony

Tak pracuje
Biuro Obsługi Podróżnych
(  )  D 3 tygodni czynne jest na Dworcu Głównym (nowowy- 
V“/  remontowane lewe skrzydło) Biuro Obsługi Podróżnych 
— telefon 62-22, które ma za zadanie pomóc i ułatwić wszy­
stkim podróżującym załatwienie koniecznych formalności 
przed wyjazdem w drogę.

A wiec BOP prowadzi 
sprzedaż biletów do wszyst­
kich stacji PKP na odległość 
ponad 100 km na 1, 2 i 3 
dni naprzód indywidualnie 
i  na listy zbiorowe zgłoszone 
pisemnie przez zakłady pra­
cy. instytucje i  szkoły.

Można w nim również ku­
pić miesięczne bilety kolejo­
we począwszy od 26 każdego 
miesiąca na miesiąc następ­
ny indywidualnie i na listy 
zbiorowe zgłoszone pisem­
nie.

Biuro Obsługi Podróżnych 
udziela informacji o rozkła­
dzie jazdy PKP. PKS, Pol­
skich Linii Lotniczych „Lot” 
i Żeglugi, informacje taryfo­
we i adresowe, zamawia za 
dodatkowa opłata pokoje w 
hotelach i schroniskach tury 
stycznych oraz poświadcza 
przerwy podróży i stwierdza 
niewykorzystanie biletu.

W najbliższym czasie przewi 
duie sie również sprzedaż bi­
letów na zamówienie do wszy­
stkich stacii PKP z dostarcze­
niem do domu, najpóźniej w 
przeddzień zamierzonego wy­
jazdu.

Ostatnie imprezy
„D n i M orza“
P )Z IS IE JS ZA  niedziela koń- 
L^czv tydzień ..Dni Morza“.

Już od wczesnego rana na 
Odrze odbędą sie liczne im­
prezy wodne, a przede wszyst 
kim regaty jachtów dookoła 
Wyspy Grodzkiej oraz pokazy 
ślizgów motorowych.

Przez cały dzień wycieczki 
zwiedza Muzeum Pomorza Za 
chodniego. W  kinie „Pionier“ 
wyświetlany bedzie film  mor­
ski ..Statek Derbent“.

O GODZ. 15 na trasie Wa­
łów Chrobrego koncertować 
bedzie orkiestra dvr. Poczt i 
Telegrafów ood dyrekcja p. M i 
chałowskiego.

Dzień zostanie zakończony 
zabawa ludowa, organizowana 
przez stoczniowców w  świetli­
cy stoczni szczecińskiej.

W ystaw a
,,Sztuka i życie“
P  ENTR A LN E  Biuro Wy- 

staw Artystycznych w 
Szczecinie otwarło ostatnio w 
Muzeum Pomorza Zachodniego 
przy Wałach Chrobrego cieka­
wą wystawę pt. „Sztuka i ży­
cie”. Czynna ona będzie przez 
cały miesiąc lipiec.

Wystawa otwarta jest we 
wtorki, czwartki i soboty od 
godz. 12—18, w soboty, piątki i 
niedziele od 10— 16.

„K ró l

N iedzie la, dn ia 29 czerwca b r

TEATR  PO LSK I — „K o n k u re n c i”
—  g. 19 .«
t e a t r  Ws p ó łc z e s n y  —
1 a k to r "  —  g. 19.15.
COLOSSEUM — „ N ik t  n ic  n ie  w ie”
—  p rod CSR — g. 15, 17. 19, 21. 
P o ranek — „W o łg a , W ołga“ —prod, 
radź — g. 10. 12.
B A ŁT Y K  —  „K a r ie ra  w Paryżu“
—  pred NR D  — g 14.30, 16.30,
18.30, 20.30.
Porańek — „S ta te k  p u łap ka" — 
prod. radź — g. 10, 12.
M ŁOD A G W AR D IA — „M u ry  Ma- 
lap ag i“  —  prod. w łosko - fra n c  — 
g. 14.30, 16 30, 18.30, 20.30.
Poranek —  „1 5 -le tn i k a p ita n "  — 
prod. radź. —  g. 10.30, 12.30 
P IO N IER  — „P ostra ch m ó rz " — 
prod. radź. — g. 14.30 16 30. 18.30. 
Poranek —  ,,C yrk " — p rod radź.
—  g. 10, 12
RO ZM AITO ŚCI — Program  popu­
la rn o  -  na ukow y n r  22 — g. 13,
20.30.
H U T N IK  — STOŁCZYN — „Z a rę ­
czyny K o r in n y  S ch m id t“  — prod. 
N R D  — g. 16. 18, 20.
PRZYJAŹŃ — D ĄBIE  —  „D z ie w ­
częta z b a le tu " — prod. radź. —
g. .6. 18. 20.
1-MAJ — ŻYDÓW CE — „P rzysię­
ga" — prod, radź — g. 16, 18, 20.

DYŻU R Y AP TEK:

M UZEUM  POMORZA ZACHODNIE­
GO — W ały Chrobrego — W ystawa 
p t .  „S z tu ka  1 życie". —  Godz, 
o tw a rc ia  —  we w to rk i, czw artk i 
i  soboty od 12 — 18, w środy, 
p ią tk i 1 n iedzie le od 10 —16.

Poniedziałek, dn ia  30 czerwca 52 r . 

TEA TR  PO LSK I —  nieczynny. 
TEATR  WSPÓŁCZESNY—nieczynny

COLOSSEUM —  „ N ik t  n ic  n ic  w ie"
— prod. radź — g 17 19, 21 
B A ŁT Y K  — „K a r ie ra ’ w  P a ryżu "
—  p ro d . N R D  — g. 16 30, 18 80,
20.30.
M ŁOD A G W AR D IA — „M u ry  Ma- 
lapag i“  —  prod. w łosko - franc — 
g. 16.30. 18,30. 20 30.
PIONIE®. ■— „P ostra ch m ór2“  —> 
p ro d. radź. — g 15, 17, 19.
Seans nocny— „P o tęp ie ńcy" — g. 21 
ROZM AITOŚCI —  nieczynne. 
H U TN IK — STOŁCZYN —  nieczynne 
FR ZYJA ź ń  — D ĄBIE  — nieczynne] 
l-M A J  — ŻYDÓWCE — nieczynne’

D YŻU R Y AP TEK:

M UZEUM  POMORZA ZACHODNIE­
GO — W ały  Chrobrego — W ystawa 
p t. „S z tu ka  i  życie“  — Godz 
otw arcia —  we w to rk i, czw artk i 
i soboty od 12 — 18. środy, p ią tk i 
1 n iedzie le od 10 — 16.

PROGNOZA POGODY
l> Z I ś  dość pogodnie, prze jściowo 
u  chm urno, te m p era tura  m aksy, 

m a lna  do 25 s t  (wczoraj zanotow a­
no  na  Pomorzu Zach m aksym alną 
te m p era turę  w  W ałczu: 25 st., 
(w  Szczecinie 24) najn iższą z  m a­
ksym alnych w  K o łob rzegu : 20 st.), 
w ia try  7. k ie ru n kó w  zm iennych od 
2 — 5 m /s

¡¡ PRACOWNICY PO SZU K IW ALI

Z a tru d n im y  w ykw a lifikow an ych  o p tykó w , oraz 
fachow ców  do n a p ra w y  w ieczn ych p ió r.

W a ru n k i p ła cy  do om ów ien ia . Pozamiejsco- 
w ym  m ieszkan ie  zapewnione.

Zarząd S p -n i P recyz ja
678-K Szczecin, G e tta  W arszaw skiego 14

OBWIESZCZENIA
P u n k t re n o w a c ji p rz y  P lacu G ru n w a ld zk im  k u ­

p u je  zegark i w  każd ym  stanie. Posiada także 
duży w y b ó r zegarków  po przys tę pn ych  cenach z 
gw arancją . Zarząd S p-n i Precyzja

Szczecin, G e tta  W .skipgo 14 
685-K

lilii!! OGŁOSZENIA DROBNE

AN GIELSKIEGO. nie- 
m ieckiego udzie lam  in ­
dyw id u a ln ie  U l. Bogu­
sława 35/1 ‘ 2595.G

K RSY maszynopisania 
półtora i trzy miesięcz­
ne metodą ślepą dziecię 
c alcową Juranda lla, 

2590.0

D \ M IESIĘC ZN Y kurs  
m aszynop isania p rz y j. 
m u le  zapisy Szczecin. 
Kaszubska 63 (ko ło  B ra­
m y P o rtow e j), 666.K

KR O JU  damskiego, dz ie ­
cięcego wyucza m is trz y ­
n i. Sikorskiego dwa m ie ­
szkanie dwa. 2501-G

PRACA
ZAOFIAROW ANA

POTRZEBNA pom oc do 
dziecka. U l. Jana K a z i­
m ierza 12a m  3 2597.G

LO KALE

ZAM IEN IĘ  kom fo rtow e 
m ieszkanie w  Szczecinie, 
Św. W ojciecha 1/8 na 
w illę  z 'ogródkiem  w 
D ąb iu  2506-G

D W A-TR ZY pokoje , je ­
den duży ew entua ln ie  z 
używ alnością kuch n i, 
cen trum , pierwsze pię­
tro , fro n t, w yna jm ę le ­
karzow i. pro fesorow i wyż 
szej ucze ln i. — O fe rty  
M ajew ski Zdzis ław , pocz 
ta  Szczecin, Pocztowa 
„Poste R estante" 2603.G

M IE S ZK A N IE  pięciopoko 
jow e cen trum , kom fo rt, 
pierwsze p ię tro  do w y­
na jęc ia O fe rty : A ndrze j 
Balcerzak, poczta Szcze! 
c in, Pocztowa Poste.R e­
stan te . 2604-G

RÓŻNE

SAMOTNEJ starszej oso 
b ie  w yn a jm ę  pokó j na 
Pogodnie Szczecin 3 
Poste.Restante S tan is ła ­
wą W ójolcka . 2602.G

IN T E L IG E N T  poszukuje 
dom owych obiadów na 
maśle — o re rty : M a jew ­
sk i Zdzisław  poczta, 
Szczecin Pocztowa. „P o ­
ste R estante". 2605.G

S******AV**/*****AAAS»\AVVVV J

P r e n u m e r u j  i 
„Kurier“

4 *



Wojewódzkie
mistrzostwa
lekkoatletyczne
X V  DNIACH 5 i  6 lipca na 
’  ' szczecińskim stadionie 

Budowlanych odbędą się wo­
jewódzkie mistrzostwa senio­
rek 1 seniorów, które obejmu­
ją  wszystkie konkurencje lek 
koatletyczne żeńskie i  męskie.

Prawo startu 
tych mi­

strzostwach 
mają zawodni- 

t  cy od I I I  kla­
sy wzwyż i  mi 
strzowie ¡powia 
tów w  każdej 
konkurencji. 
Zgłoszenia do 
mistrzostw na­
leży składać do 

2 lipca w  inspektoracie Sekcji 
LA  W KKF z podaniem w  ja­
kiej konkurencji dany zawod­
nik będzie startować.

Mistrzowie województwa o- 
raz ci zawodnicy, którzy uzy­
skają wskazane minima da­
nej konkurencji startować bę­
dą w  Mistrzostwach Polski. 
Rozpoczęcie zawodów przewi­
dziane jest na 5 lipca godz. 
16. Organizatorem zawodów 
z ramienia Sekcji LA  W KKF  
jest Rada Okręgu ZS „Unia”.

Ciekawe biegi
z udziałem
najlepszych
torowców
Podajemy numery 
startowe zawodników

_______   spo tka ją
^  się dz is ia j znow u czołow i ko la ­

rze z ca łe j Po lski T ym  razem  je d ­
n a k  n ie  będą to  trad ycy jne  ju z  
s p r in ty , lecz n ie  m n ie j ciekawe 
b ie g i '  średniodystansowe. W ie­
lu  szczecińskich w idzów  nie 
w id z ia ło  jeszcze b iegu au s tra lijsko - 
w łoskjeg0 (n ie  w iem y copraw da po 
co ta ka  m iędzynarodowa . zaw iła 
nazw a) n ie  m n ie j sam wyścig za­
pow iada się w y ją tko w o  ciekaw ie. 
W yścig te n  odbyw a się z dwóch 
s ta rtów  i  d la  od m ia ny  odpada nie 
ta k  ja k  w a u s tra li js k im  zaw o dn ik  
od końca, lecz ko la rz  prowadzący 
O zwycięstw ie w  ty m  biegu będzie 
w ięc decydować n ie  ty lk o  w yró w na­
n ie  zespołu lecz i  odpow iednie usta 
w ien ie zaw odn ików .

'o d n i.

G W A R D IA :

N r.  1 G rundm an
2 Jęczkowski
3 Ja n ick i B r
4 M archw ińsk i
5 W alczak rez.

OGNIWO.

11 Przezdom ski
12 O zorki e w ic  z
13 T racz
14 Ż u row sk i

W ŁÓ K N IAR Z:

21 Bek
22 Borucz
23 Kupczak
24 T ry tek

31 Borowski
32 Ja n ick i J
33 M urow a n ieck i
34 Skąpski

Sekcja p iłk i nożnej szczecińskiego WKKF
rozpoczęła racjonalne szkolenie młodzikóv

Młodzi piłkarze
wykazali duże braki
w przygotowaniu kondycyjnym i sprawności fizycznej
Czy Wykusz wygrałby z Zacharewiczówną w biegu na 800 m?

DAW NIEJ pokutowała wśród działaczy i trenerów pil- kilku, niecelnych z zasady, po 
karskich „teoria“ , że wystarczy mieć t. zav. talent i so- daniach. Piłkarz musi być 

lidnie kopać piłkę, a można być piłkarskim asem. Coraz sportowcem przygotowanym' 
częściej jednak przekonywano się, że tego rodzaju talenty naprawdę wszechstonnie i 
szybko się kończą, a piłkarz bez odpowiedniego przygoto- solidnie, wtedy nie będziemy 
wania kondycyjnego i gimnastycznego nie zostanie nigdy na naszych boiskach oglądali
dobrym zawodnikiem.
Kiedy zapoznano się z wzo- 

•ami radzieckimi, kiedy prze­
konaliśmy się o klasie zawod­
ników radzieckich, którzy każ 
dy trening uzupełniają innymi 
sportami, szczególnie gimna­
styką, przystąpiono do szkole

MŁO DZI PIŁKARZE  
NA B IEŻNI

spotkań, w których zawodnicy 
przypominają przysłowiowe 
muchy w smole.

Zresztą nie odbiegając da- 
, łir/-x„ , .  . . .  ,, leko od tematu, moglibyśmy

/A W O D \ jumorow odbj-- p0dać przykłady samych tylko 
wały się w wielu konku- juniorów, z kórych (a byli to 

rencjach. Oprócz umiejętności przeciez najlepsi) połowa prze- 
piłkarskich, zawodnicy musie- grajaby sromotnie w biegach

nia polskich piłkarzy tymi me U zdaWać egzamin z przygoto- ^a go i 500 m z dziewclęta-
todami. wania kondycyjnego oraz

W mi lekkoatletkami. Zresztą
Ostatnio w7 Szczecinie odbył maclrtego turnie ju“ odbywa- i‘1Ł JU“ iY,Th', * ...

*  oryginalny tu rn ie j Tur- g a^ X ' i a « d T w  M e f S  
mej indywidualny P ^ a rzy  -  ^  j  500 skok w dal> tvk e vy “
Zorganizowała go Sekcja Pil- t eranatem ora7 q ewolucji ? zostanny w tyie w po 
ki 8  Noinej .^ze ctis k leg o  £ " V p “&  J-e<!ynk-u na ble-znl- 2 ,aką " p
W KKF z udziałem 22 najlep . żonglowaniu piłką,
szych juniorów okręgu. Tur- 6 - - - -
niej miał na celu wy

nie tylko juniorzy. Wśród czo-

Sekulską czy Zacharewiczów­
ną. Chodzi więc o to. by zaczę

/znaczę- ta przez SPN W KKF tt.lcj.ty-, z __ _ , ści gry ciałem, piłkarskiego
nie najlepszych, najwszech- slajomu na cza s  j tp
stronmej przygotowanych mlo wvkazałv egzaminy

r « "  °xss <4*.
się w lipcu w Sierakowie. każda konkurencja była oficjał

a nie została jak wiele in­
nych schowana do lamusa. By 
szkolenie młodzieży piłkar­
skiej było dalej prowadzone 
wszechstronnie i konsekwen-

Szerm ierze
Pałacu Młodzież)
w y ło n il i
na jlepszych
41/ ŁO D Z I sportow cy szczecińskle- 
W  go Pałacu M łodzieży zorgan izo­
w a li os ta tn io  d la  uczczenia św ięta 
M orza tu rn ie j szerm ierczy, w  k to - 
eym w zięło ud z ia ł 7 zaw odn ików  i 
8 zawodniczek. Po s to jących na 
dobrym  poziom ie w a lkach w  k o n ­
k u re n c ji dziew cząt zw yciężyła Bo­
żena FR ĄC ZAK przed Kęsicką i 
Okoniewską.

W śród chłopców  
na jlepszy okazał 
się P IĄTK O W S K I, 
d rug ie  m ie jsce  za 
ją ł  G lapa, trzecie 
Pupel.

M ło dz i szerm le. 
rze, k tó rz y  tre n u ­
ją  pod k ie ro w n ic ­
tw em  K o z ie ła  zro 
b i l i  duże postępy 
i  w  przyszłości na 
pewno w ie lu  i 

n ic h  z a k w a lif ik u ­
je  się do czołów ki 
okręgu. Na wy­
różn ie n ie  wśród 

dziew cząt. obok 
i zw yciężczyn i F rączaków ne j, zasłu­

gu je  D a n u ta  W ojczewska. Wśród 
chłopców  duży ta le n t szerm ierczy 

1 w ykaza ł m ło dy  zaw o dn ik  W arm b ier, 
k tó ry  za ją ł p ią te  m ie jsce.

nie sędziowana i punktowana. n̂je a wtedy na pewno zmie- 
" wynik decydował o nj s’ję obraz naszych spotkań
wyjeżdzie na obóz oraz zwy­
cięstwie w tym „turnieju“ ) — 
najlepiej spisali się młodzi pil 
karze Unii. Zwyciężył czołowy 
junior, reprezentant okręgu w 
ping - pongu WYKUSZ, zdo­
bywając 254 pkt. O tym, że 
stawka była wyrównana świad 
czy fakt, że już następny za­
wodnik, którym jest MIREC- 
KI I I  również z Unii zdobył 
tylko o jeden punkt mniej, tak 
zresztą, jak dzielący z nim dru 
gie miejsce PIOTROWSKI z 
Gwardii.’ Wykusz wykazał du­
żą sprawność fizyczną, skacząc 
w' dal 530 cm oraz zwycięża­
jąc w obydwu biegach. Piot­
rowski lokatę swoją zawdzię­
cza dobremu opanowaniu p ił­
ki, co mu dało zwycięstwo w 
konkurencjach technicznych.

TRE N IN G I PIŁKARSKIE,
TO N IE  TYLKO  
KO PANIE P IŁ K I

T ESO rodzaju „turniej“ 
powinien być zapoczątko­

waniem racjonalnego szkole­
nia naszych młodych piłkarzy. 
Zawodnik tak ciężkiej dyscy­
pliny sportowej, jaką jest pił- 
karstwo, nie może (jak się to 
zdarza niestety obecnie) wyjść 
na boisko mając za sobą „tre­
ning“ polegający na kilka­
krotnym kopnięcu piłki lub po

piłkarskich.

Szczecińscy
ten is iśc i
walczą o prawo 
uczestnictwa
w  Zlocie
tu rn ie j m ło d ych  ten is is tów , będą­
cy e lim in a c ją  przed Z lo te m  M lo . 
dych P rzodow n ików  w Warszawie, 
Pierwsze spo tka n ia  tu rn ie ju  w yka ­
za ły  dużą przewagę starszych za. 
w odników  O to  w y n ik i pierwszego 
dn ia tu rn ie ju :
Tomaszewski —  F rąckow iak 6:3, 

6:3. P o łczyński —  Koss in  6:5. 6:0, 
Gostom czyk 
P o łtu rz y c k i 
6:3, Janas 
Ju rksz to w icz  6:4, 
6:1, Gąska —  W e. 
czer 6:0, 6:0, 
w ie k i —  B ryks  
A n drze j 6:0. 6:1, 
Sosnowski — Ka- 
n ia s ty  6:1, 6:4, 
W itko w sk i 11 — 
B ryks I  6:0, 6:0, 
W ysocki —  B a je ra  
6:1, 6:4, Staude 
— D reszer 6:2, 

6:0, S tachow iak — W ie lop o lsk i 6:0, 
6:2, Janas —  Szulczyk 6:1. 6:4, 
W itk o w s k i — G likson  6:2, 6:0, i 
Gąska — K rzyżan ow ski 4:6, 6:1,

Przez sportowe okulary

Dyplom z perłowym szlaczkiem
OSTA TN IO  w  Szczecinie biurokratycznego urzędotenia 

rozegrany został zgoła nie niektórych ludzi ze szczeciń- 
codzienny turniej koszykówki o skich zrzeszeń.
„Puchar Polski” na tak zwa- Nie wiemy co prawda jaki 
nym szczeblu wojewódzkim. dyplom otrzymał „zdobywca” 

Początkowo wszystko wyda- „Pucharu Polski” w koszyków 
wało się normalne. Po u>y- ce na szczeblu wojewódzkim, 
stosowaniu przez odpowiednią czy ze złotym szlaczkiem czy 
sekcję W K K F odpowiedniej też z laurowymi listkami, -wie- 
ilości komunikatów, oglosaono my jednak, że odpowiedni szła 
drużyny. Był0 ich —  jak czek powinni otrzymać od 
przystało na poważne woje- szczecińskiego W K K F niektó- 
wódzkie miasto sporo, bo aż rzy sportowi niedołędzy orga- 
9. Najwięcej zgłosiło AZS, ni- niżącyjni. 
by, że to koszykówka jest popu Taki szlaczek na perłowo, 
lamia wśród akademików, a (aut)
środowisko szczecińskie nale­
ży do najmocniejszych. Tak 
więc akddcMicy zgłosili repre 
zentacje trzech uczelni: SI, 
WSE i PAM. Ponadto, żeby a- 
kademicy nie musieli grać sa­
mi z sobą. szczecińscy Koleja­
rze zgłosili dwa zespoły, Kole­
jarz „Dwa” zespoły —  Szkoła 
Morska; (jak  nadal potocznie 
zwą kolo przy TM N ) oraz Ko­
lejarz „Trzy” —  koło ZPS, po­
nadto dwie drużyny Budowla­
ni, oraz po jednej Stal i  Włók­
niarz.

Przez pewien okres nawet in 
spektor Sekcji Siatkówki i  Ko 
szykówki W K K F miał wyrzuty 
sumienia. Zawsze twierdził, 
że zrzeszenia nie pracują, a tu 
-masz... aż 9 drużyn, i  to jak  
zapowiadali przedstawiciele 
zrzeszeń, każda mogła być mu 
rowanym kandydatem na mi­
strza.

Początkowo nie można było 
rozpocząć pucharowych rozgry 
wek ponieważ... w Szczecinie 
nie było odpowiedniego boiska 
do koszykóioki. Następnie zwlo 
ka z przyczyn natury wyższej. 
Wreszcie wyznaczono termin 
spotkań i...

I  nic...
Na pierwsze spotkania 16 

bm. zaplanowane pomiędzy Bu 
dowlanymi I I  a AZS nie sta­
wili się Budowlani, mecz po­
między Kolejarzem ZPS a AZS 
— PAM nie doszedł do skutku 
z powodu nie stawienia się na 
boisko drużyny ZPS, na odmia 
nę na zaplanowane na 19 bm. 
spotkanie Stal —  Włókniarz 
nie stawił się Włókniarz, a na 
spotkanie Kolejarze SM 
AZS nie przyszli Kolejarze. To 
jeszcze nie wszystko, bowiem 
na mecz pomiędzy Budowlany 
mi I I  a AZS S I nie przyszła 
żadna z drużyn. Rozgrywki 
trwały jednak dalej. 23 T 
mieli się spotkać zwycięzcy 
spotkania Budowlani —  S I ze 
zwycięzcami Kolejarza SM  — 
AZS WSE. Trudno było co 
prawda, mówić o zwycięzcy rot 
grywek, które się nie odbyły, 
od czego jednak cudowny wy­
nalazek: walkower? Walkowe­
rem można bez spotkań ivyło­
nie nawet finalistów. W myśl 
tej teorii do półfinałowego spot 
kania nie stawił się Kolejarz. 
Róionież w tym czasie miały 
się spotkać zespoły Stal I I  
AZS PAM i... aby felieton był 
naturalnie uzupełniony nie sta 
wił się ani jeden.

Tak więc 26 bm. miał się w 
finale spotkać AZS WSE 
no i  naturalnie nie miał z kim. 
Przeciwnicy bowiem polegli na 

polu walkowerowych icalh -i 
zostali zaliczeni jako ofiary

Kendyri przeszedł bez pośpiechu przez ogro­
dzenie i zupełnie jak gdyby dopiero teraz zau­
ważył Nisso, skręcił w jej kierunku:

—  Dzień dobry, ciemnooka! Szo-Pir w domu?
—  Nie ma — niedbale odpowiedziała Nisso.
— A  Bachtior?
— Także nie ma...
Kendyri z żalem cmoknął językiem...
—  Mam do nich interes... — westchnął ze 

zmęczenia i  przysiadł się do Nisso. — Chyba 
poczekam...

Nisso w  dalszym ciągu pracowała z opuszczo­
ną głową. Kendyri uśmiechnął się, odsłaniając 
zęby i dziąsła.

— Ładnie wychodzi.
— Żle yychodzi — odpowiedziała obojętnie 

Nisso, nie patrząc na niego. — Jeszcze nie u- 
miem...

— Nie prawda, umiesz. A  ten rysunek, to co? 
Kwiatek Żółte Skrzydło? Nie zupełnie robisz 
jak należy. — Tu należy przeprowadzić żółtą 
nitkę, koniec listka będzie zagięty! — I  Kendyri 
pokazał palcem w dół.

— Tutaj? Dlaczego tak myślisz? — żywo zapy 
tała Nisso.

— Znam ten kwiatek... Będzie ładny!
Kendyri zamilkł. I  póki Nisso, prowadząc

nitkę okrągłym zakrętem, wykańczała rysunek 
liścia, on obserwował w  milczeniu.

— Tak? — zapytała Nisso.
— Tak! Widzisz, zupełnie ładnie... Pozostałe 

— cały rządek — rób tak samo... Ech! Nie mam 
czasu siedzieć... Prędko wróci Bachtior?

— Poszedł do kanału po glinę...
— Może pójść tam? — zastanawiał sią głośno 

K e n d y r i .N ie ,  lepiej poczekam tutaj! —  Pomil

czał, a potem znów zwrócił się do Nisso: Słyszą 
łem, że przyszłaś z gór?

— Tak —  cicho odpowiedziała Nisso. *
— Dobrze ci tutaj?
— Dobrze...
— Oczywiście, że dobrze! —• Szo-Pir człowiek 

dobry, Bachtior też dobry człowiek, dzięki nim 
nam się wszystkim teraz dobrze powodzi... Nie 
tak, jak w  Jachbarze.

—  Dlaczego w Jachbarze? — zapytała Nisso i 
po raz pierwszy uważnie spojrzała w  twarz roz 
mówcy. Jego przymrużone oczy patrzyły gdzieś 
nad ogrodzenie, nad zbocza góry.

— Dlatego, że przed tym mieszkałem w Jacn 
ba rze — odpowiedział Kendyri jak gdyby nic 
zauważając podejrzliwego spojrzenia Nisso — 
uciekłem stamtąd. Gdybyś tam pobyła, przekona 
łabyś się, jakie tam życie. Dla biednego są tylko 
kije, powietrza nie ma... Gdybyś chciała mnie 
wysłuchać, opowiedziałbym ci jak tam jest źle!

Podejrzliwość Nisso zmieniła się we współczu 
cle. Gotowa była już podzielić się swymi myśla­
mi o Jachbarze, lecz powstrzymywała się i ty l­
ko zapytała:

— Jesteś Jaehbarem?
— Nie — nachmurzył nę Kendyri — nie lubię 

J achbarówr.

—  Ja ich także nie lubię, słyszałam, że to źli 
ludzie.

— Dużo jest złych — powiedział z przekona­
niem Kendyri. — Lecz są także i dobrzy!

— Na pewno nie ma dobrych!
— Są. Znam jednego człowieka! Także stam­

tąd uciekł. Mieszka w  Sjatangu.
Nisso przerwała pracę.
— Kto taki? Nie wiem.
— Jeden biedny kupiec... Nazywa się Mirzo- 

Chur. Słyszałaś o nim?
— Nie słyszałam.
— Szo-Pir i  Bachtior nie mówili ci o nim? —■ 

zapytał Kendyri, śledząc uważnie oczy Nisso.
— Nie mówili... Nie słyszałam...
Kendyri zwrócił sie do niej:
— Zapytaj ich. powiedzą... To dobry człowiek. 

Wszystkim nam pomaga. Mnie także pomógł 
'estem cyrulikiem. Przyszedłem tutaj jako nę- 
' car z. dach nad głowa mi dał. odzież dał, nicze-
3 nie żadał w zamian... Zaopiekował się — tak,
>k Szo-Pir tobą. Dla Szo-Pira robisz pończochy?
— Tak, uczę się...
— A  jaką masz wełnę?
— Jak widzisz, nie mam dobrej.
Kendyri pokręcił w  palcach pełną supłów nit­

kę.

Międzynarodowa
premiera
hokeja na trawie 
na warszawskim 
boisku
11/ N IE D Z IE LE  sportowcy nasi w a l- 
■* czą na dwóch fro n ta c h  z przed­
s ta w ic ie la m i A u s tr ii.  W Ło dz i ka ­
dra p iłka rska  spo tyka  się z FAC, _ 
w  W arszawie n a  s tadion ie im . WP 
polska reprezen tac ja  ho ke ja  na tr a ­
w ie rozegra m ecz z w iedeńskim  
Akadem ischer Hockey C lub, za jm u ­
jącym  trzecie m ie jsce w  ta b e li m i.  
strzow skie j.

Mecz te ii  będzie sprawdzianem  
um ie ję tno śc i naszych reprezentan­
tó w , k tó rz y  zgłoszeni zosta li do 
ig rzysk  o lim p ijs k ic h  w  H elsinkach.

Zazn a jo m im y naszych c z y te ln i­
ków  z  podstaw ow ym i przepisam i te j 
g ry  p o p u la rn e j w  Eu rop ie  zachod­
n ie j i  na leży  przyznać — bardzo 
em ocjonu jące j i  żyw ej.

M ecz rozg ryw a ją  dw ie drużyny, 
liczące, podobnie ja k  w  p iłk a r-  
s tw ie  po 11 osób, na  bo isku  t ro .  
chę m n ie jszym  od p iłka rsk ieg o , bo 
81/55 m  Boisko podzie lone je s t na 
4 części! is tn ie je  tzw . l in ia  środko­
wa i  l in ia  zagrywana w  odległości 
22,9 m  rów no leg ła do l i n i i  b ram ­
kow ej i  tzw, pó łkole strzałowe po. 
łożone 14,63 m  od  każdego słupka. 
Gracze gra ją  m a łą  p iłeczką z ma­
sy korkow e j, o k ry tą  skórą

P iłka  waży do 163 g. Do gry u- 
żyw a się k i jó w  w kszta łc ie lasek, 
o lew e j s tron ie  p łask ie j, a prawej 
pó łokrąg łe j, uderzać p iłkę  m ożna 
ty lk 0 p łaską s tron ą lask i, k tó re j 
n ię  w o ln o  podnosić pow yżej ra ­
m io n . N ie w olno rów nież z a trzy ­
m ywać c ia łem  lu b  nogą Gracz m o­
że chw y ta ć  p iłk ę  ręką, obow iązany 
je s t jednak, na tych m ia s t p rosto­
padle opuścić p iłk ę  na z iem ię. Po­
dobnie ja k  w  p iłce  no żne j is tn ie ­
je  tzw  spalone, z tą  je d n a k  róż­
nicą. że gracz je s t wówczas „spa ­
lo n y “ . gdy n ie m a trzech  zawod­
n ikó w  d ru żyny  p rzec iw ne j przed 
sobą.

Gra trw a  2 razy po 35 m in u t z 
przerw ą 5 .m in u to w ą  i rozpoczyna 
się zagryw ką dwóch zawodników, 
s to ją cych  bok iem  do swoich b ra ­
mek

H oke j je s t grą typow o przyziem , 
ną, choć czasami n ie k tó re  d rużyny 
g ra ją  systemem górnym , co jed na k  
w prow adza n ie po trzeb ną  ostrość.

W iedeńczycy są groźnym  prze­
c iw n ik iem , gdyż ho ke j na tra w ie  
je s t w  A u s tr ii dość rozpowszech­
n io n y  i  p o pu la rny . W  naszej ka­
drze zobaczymy m łodych graczy, 
k tó rych  na jw iększym  a tu te m  je s t 
szybkość i  bojowość Dotychczaso­
we spotkania po lsk ich  hokeistów  z 
d ru żyna m i zag ran iczn ym i CSR i  
NRD w ykaza ły , że k lasa Polaków 
je s t dość wysoka.

NA KO RTACH  w  W im bledon od 
byw a się doroczny tu rn ie j ten iso­
wy. W  grach po jedynczych m ęż. 
czyzn w y ło n io n o  ju ż  16 zaw odn i­
ków, k tó rz y  walczyć będą o m ie j­
sce w ćw ierćfina le .

A o to  w y n ik i n ie k tó rych  meczów 
o w ejście do 
„szesn as tk i" : M u l 
io y  (USA) poko­
n a ł po zażartej 
walce m ło d z iu tk ie  
go Szweda Stoc- 
kenberga w  p ię ­
c iu  setach — 7:5, 
4:6. 3:6, 6:2, 6:2. 

Szwed skreczował 
w p ią tym  secie. 
W arto  przypom ­

nieć, że S to c k 'n 
berg by! przed pa 

ru  la ty  w Warszawie i  g ra ł m  in . 
7 Rad ziem  Polak rozegrał jedno z 
na jlepszych spo tka ń i  grę tę  przer 
w ano przy  s ta n ie  setów  1:1 

S a v it l —  L ika s 6:1, 6:3. 3:6, 6:3 
G o lden (USA) —  Johansson (Szwe 
eja ) 6:3, 4:6, 6:1. 4:6, 6:1. Candy 
(A u s tra lia ) — Banke rs (C h ile ) 
6:0, 6:1, 6:4 Rose (A us tra lia ) — 
N ielson (D an ia ) 8:6. 6:4, 6:3. Mac 
Gregor — C ockburn  (Pł. A fryka ) 
6:0, 4:6. 6:4. 6:3. Dobrze spisu je się 
Belg B rich a n t, k tó ry  zakw a lif iko . 
w ał się rów n ież do ..szesnastki“  po 
zw ycięstw ie nad Gappolem  (P ł A fry  
ka ) 6:3, 3:6. 6:8, 6:2. 6:4. B r ich a n t 
zresztą w ykaza ł do b rą  klasę w  o- 
s ta tn im  m eczu o pucha r Davisa z 
W ęgram i w B rukse li

R edakc ja — SzaWicin, p i. H ołdu 
Prusk iego 8, I  p tr. T e le fo n y : se­
k re ta r ia t  44-97, sekre tarz  odpow ie­
d z ia ln y  24-28, d z ia ł m ie js k i 62-64, 
d z ia ł koresponden tów  te re no w ych  
44-97 dz ia ł spo rtow y  44-66. „S y ­
g n a ły "  44-40, red nocna (po godz 
20) 25-14, da lekop is  6G-5G. Red. 
naczelny p rz y jm u je  w  godz. 12— 
13. sek re ta rz  w  g. 11—13 N ie zam ó­
w io n ych  ręko p isów  n ie  zw raca się. 
Ogłoszenia p i. H o łd u  P rusk iego *, 
I  p t r . Z am ów ie n ia  i w p ła ty  na 
p renum era tę  (4 z ł 50 gr m iesięcz. 
nie) p rz y jm u ją  w szystk ie  urzędy 
pocztowe i  listonosze.
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